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i n
Patrole niemieckie usiłow ały ,sszekrc,cz7G kordon graniczny. 
Alarm w  całein Zagłębiu. —  Zdradziecki atak odparty.

S o sn o w iec  (PA T). W  nocy z p a n ita /la lk u  n a  w tczck  rozpoczęty n ie - r t a ’:::; w efclsn  po­

gran iczne, w p ob liżu  k o p a ln i „Saturn /*, n a g le  s iln y  a tak  ogn iow y, stłńolaję.c z k arab i­

nów  ręcznych  i  m aszy n o w y ch  i  rzucając gra n a ta m i ręcznym i. B y ły  to  p atrole n iem ie-
•nr —  ii ~~ w  i iii ■  ii— w — >T ~mrm—i— n u  i -- — ~ im  m n i n n i 'n —  i--------------- n— ■■ — - ■ . ■ w - j s a ^ i  1 ■ " " M —

ck is, k tóre u s iło w a ły  przekroczyć gran icę. O dgłos w a lk  zaa larm ow ał oałg  In anośó  Zą- 

głęb ia . O god zin ie 3 n ad  ran em  u ia k  odparto. Po naszej stron ie  n ie  by ło  strat._________

| dowoścmwc n a  podstaw ie przeciętnego dochodu 
\ z  trzech la t finansow ych, a  m ianow icie z r. 1911. 
i 1912 i 1813 i rozdzielona pom iędzy wszystkie 

p ań stw a parctdow-cścioiwe. Kwota p rzy p ad ająca  
na czesko-siowackę republikę, nie może prze­
kroczyć 750 m ilionów  franków .

Królewiec. (PAT) W  schw’: :i s - r  to ru i/dci o sto* 
towarzyszenie obrony ojczyzny zw róciło się tele­
graficznie do m in. obr. k ra j. i  pruskiego prezy­
den ta  m in istrów  z  prośbę, o w ydanie zarzędzeń, 
baajęcyeh n a  celu obronę i  ochronę ludności 
Oraz własności na pograniczu zachodnich Prus 
przed codziennymi napadami, rabunkami i 
Gwałtami dokonywaj runi przez bandy żołnierzy 
Niemieckich. Tworzone przez ludność straże o- 
bywa.telskie n ie  są  w s tan ie  bandom  tym  sla- 
todć skutecznego oporu. W telegram ie powie- 
idzdano, że odmowa pomocy wojskowej gruzi w

najwyższym etreniu pokojow* i porządkowi 
wewnętrznemu prowincyi wschodniej i n araz i 
n a  szwank naw et egzystencyę prowincyi.

Niemcy już wydają koalicyi swoich 
zbrodniarzy.

{ Paryż. (PAT) „Daily Telegnaph" donosi z Pa- 
r; 'a , i  o część Łigm iackich ofZcezń^ i ----r~;-dni. 
ków zestala Jui •wydana koalicyi. P rzybyli oni 
do m iasta  Lille, gdzie umieszczono ich  w cyta­
deli. Dalszy transport osób, które mają być wy­
dane koalicyiię nastąpi w dniach najbliższych.

Włoscy I francuscy urzędnicy pocztowi i 
kolejowi obejmą masowo posady w Polsce.

Poznań (PAT! Dowiadujem y się. że rząd polski 
Prowadzi pertraktacyo z rządem włoskim i fran. 
cnskini w sprawie przyjęcia włoskich i francuskich 
Urzędników pocztowych i kolejowych do służby 
Polskiej. Francya i W łochy chcą odstąpić pewną 
część swoich urzędników Polsce, ponieważ w sku­
tek dem obilizacyi panuje zwłaszcza we Francyi, 
^ 'n i t i i r r m i r i r i r ^ '  ••• łiss Ł k a /i i  a  ut> **aaK&a>&

nadmiar urzędników kolejowych i pocztowych. 
Podobno przygotowują się we Francyi specyalne 
kursa języka polskiego, celem ułatw ienia urzędni. 
kom mającym zamiar objąć służbę w Polsce, po­
rozum iewania z publicznością polską i polskim  

i personaiem kolejowym.

Polska rokuje z bolszewikami o zawieszenie 
broni na całym froncie?

W arszaw a (m) (Telef.) O rgan ,.B undu“ „Le- rów, celem wszczęcia z kom endą sowiecką ro- 
*>&usfra.gen“ tw ieidzi, że z W arszaw y m ia ła  kow a o zawieszenie broni na całym froncie (?) 
Rzekomo w yjechać dclegacya złożona z 3 ofi-ce-

Śmiała wycieczka wojską naszych 
na północny brzeg Dźwiny.

dowódcę batalionu , 3 k arab in y  m aszynow e i 
znaczną ilość m atery a lu  wojennego. Na reszcie 
fro n tu  bez zm iany. F ro n t w ołyński: Na północ; 
ny wschód cd Nowogrodu W ołyńskiego obrzu­
cili nasi lotnicy skutecznie bombami linię kole­
jową.

W arszaw a. (PAT) Kom. sztabu  gon. wojsk j ta rczy , b io rąc  k ilkudziesięciu  jeńców, w tem  
Italskich z  2 b. m. F ro n t litew sko-białoruskł: 

północny zachód od Polocka przeprawiły się 
hasze oddziały na pólnccny brzeg Dźwiny, i 
^ sz c z y w sz y  doszczętnie na większej przestrzc- 
**1 tor kolejowy, powróciły na dawne 3tanowi- 
®No. N a odcinku P o lesia  dokonały nasza oddzia- 
7 dwóch śmiałych wypadów n a  wschód od U-

Spadkobiercy Austryi muszą zapłacić półtora 
■miliarda franków kontryfjueyi.

t  ®*-S8rad (PAT). W czorajsza .,lhrv/da.': cg ta . za 
®*lst  finansow ych w arunków  państw  narodo- 
^scifciwych, uczestniczących w Lerytoryach au-

o-węgier^jjipj m onarchii, 
w treśc i zasadn icze j:

słowacka i polska, królcs! 
slaw if przółmują o'..--.-. /. 
cyi za oswChotUo-zic pań/, 
w kwocie nćłtora miiiarżOdnośny ustęp 

R epublika czesko- i K w ota ta  będzie zapła.c<

: R um unii i Jugo-
i:/;' la  1 y ko:i i ry i; o* 
narado"./z*ir;a*. y ■. i: 

franków  w ziscie. 
u/zez nnństw a naro -

Kijów stffrasy dla Dsflikma,
Moskwa (W.  BK.) .Moskawskaja Ricc.z“ przynosi 

komunikat Dcnikiua donoszący o opuszczeniu Ki­
jowa. (W iadomość ta. ze względu na źródło, z k tó­
rego pochodzi, wymaga potwierdzenia. — Przyp. 
Redukcyi).

S ie m g ió d  w watce o ttiep nl^iuśó,
F u .Iap /sz t (Węg. B. kor.) W Sybinic 21 ub. mies. 

W ęgrzy, Sasi i R um un i u rządzili zam ach przeciw ­
ko siedm iogrodzkiem u senatow i adm ii s tsacy jne- 
sau. Oświadczono, że sk łada się z urzęd i obecny, 
senat adm inistracyjny, a na jego miejsce nom inuje 
się nowy. Przyczyną tego zamachu było, że do tych­
czasowy senat ośw iadczył się za aneksyą, obecny 
senat natom iast życzy sobie zupełnej niezav Y.łośći 
S iedm iogrodu. R um uńsk i rząd  ogłosił w S \ in ie  
sądy  doraźne i  kazał p rzyaresztow ać w szy / Mch 
uczestn ików  zagjachu . Charukterystycznem jes:, że 
że siedmiogrodzkie duchowieństwo rum uńskie ni- - 
tylko wzięło udział w zamachu, ale -wprost odegra­
ło rolę przywódców i oświadczyło się jednakowo 
przeciwko wszelkiej ancksyi.

Piętm aćłapsralkósi
Piskna inieyatywa kolejarzy 

małopolskich.
Kraków, 3 g rudn ia.

Dyl et autyzm , lenistwo i łapow nictw o —  eto 
nieszczęsna trójca niszcząca życie odradfcjącs- 
go się państwa polskiego.

Do k ierow ania  ap a ra tem  państw ow ym  zabie­
ra ją  się. często ludzie, k tórzy  nie um ieją, nie 
chcą pracow ać i k tórych  poziom  etyczny jes t 
zgoła nieodpowiedni.

Dzieje się to „u góry“ i n a  niższych szczeblach 
h iera rch ii urzędniczej.

Sku tk i są fa ta lne ; życie nie rozw ija  się n o r­
m alnie, adm in istracya  kuleje, a paskarstw o , o- 
p a rte  o łapowr-ictwc zachwaszcza PIcAskę, jak  
ona długa i szeroka.

O pinia publiczna lub i generalizow ać; jeżeli 
k ilku  pracow ników  pewnej in sty tu cy i p racu je 
ile niedbale i n iesum iennie, opinia rozszerza te 
zarzu ty  n a  ogół zajętych tam  osób. Uczciwa 
większ/iść m a  w tedy tylko jedną drogę: jaw nie 
i obszernie w ystąpić przeciw  sw ym  n icsu in iem  
n ym w yjątkom . W ten  sposób oczyści siebie, a  
spńawie publicznej odda usługę. A tm osfera zo­
stan ie  oczyszczoną.

Nasz stan  urzędniczy pow inien przeto jasno1 i 
energicznie w ystąp ić  przeciwko tej — w ierzym y, 
że znikomej — m niejszości, k tó ra postępow a­
niem  swem plam i honor u rzęd n ik a  polskiego i 
w yrządza dotk liw ą szkodę m łodem u państw u.

Ruch tak i już  s ię  rozpoczyna.
Oto urzędnicy-kolejarze w ystosow ali public,zny 
apel do swych k o le g ó w  n a  jednej z linii kolejo­
wych w Galicyi, o k tórych  wiadome* że u p ra ­
w iają pasek i system  łapów ek. W apelu  tym  
w zyw ają oni tych tak  ciężko b łą d z ą c y c h  funk- 
cyon ary uszy, aby niecnego rzem iosła zaprze­
stali, grożąc im  publiczneia, im iennem , n ap ięb  
now rnicm .

Brawo kedejarze! P ierw szy k rok  zrobiony! Nie 
cofnijcie się z raz obranej drogi! Może W asze 
w ystąpienie podziała wychowawczo n a  grzesz­
ników  w w łasnem  łonie, a W asz przyk ład  zn a j­
dzie naśladow ców  wśród reszty kół urzędni­
czych.

In ieyatyw a kolejarzy  w tym  względzie będzie 
stan  w.iła joszcrc jeden dowód, że patryotyzm  
praco .*• ników ii,vsiych u róg żelaznych nie je s t 
czczym frazesem .

——
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Niem cy zawiesiły pokój na—włosku
Kraków, 3 grudnia.

W czoraj telegram y przyn iosły  z dwóch źródeł 
w iadom ości, k tóre bardzo zainteresow ać muffią 
cały n a ió d  polski- i jogo czynnik* rządzące. Te­
legram  z Hagi doniósł miar.owjicie, iż Llcyd Ge- 
Orge zakom unikow ał angielskiej Izbie niższej, 
iz ra ty iik acy a  tia k ta fu  m uri być znów oaroczo- 
r a ,  pooic^w ż objaw iła się, trudność  w kw esiyi 
pcićifeńi len ia  z rzędom  niem ieckim  w spraw ie 
obsadzonych terytoryów . Telegram  zaś w iedeń­
sk i ze źródła berlińskiego doniósł c konflikcie, 
pow stałym  pom iędzy Frnneyn a IJier.roazni, 
konflikcie tak  poważnym , iż wywołał on  'prze* 
silenie w Niemczech.

Z doniesień powyższych jedna rzecz wypływa 
z ca łą  jasnością. Oto ra ty fik acy a  tra k ta tu  zo­
sta je  znów odroczona i to z przyczyny Niemiec. 
Plctnieważ w iem y dobrze, dlaczego to Niemcy 
ta k  usiln ie  s ta ra ją  się odroczyć m om ent w pro­
w adzen ia  w życic trak ta tu , poniew aż wiemy, żc 
czynię to  głównie w tym  celu, aby odroczyć 
mom ent oddania przyznanych Pclscc c b s rc ó w , 
chw ilę ostatecznej u tra ty  G dańska, a  dalej mo­
m en t obasdzenia przez w ojska koalicyjne obsza­
rów  piem scytowych, to dm iostość zakom uni­
kow anych przez zacytow ane powyżej depesze 
laktów  otaje pr^ed n am i odrazu  w całej pełni.

Nie należy się łudzić. Niemcy, m ajęc utkw io­
n y  w zrok w te obszary wscnodnie, k tó re t ra k ta t  
poktejfowy w ytrąca  z ich krw iożerczych szpo­
nów , gro ją  z ca łę  bezczelnością n a  zwłokę, lis 
cząc n a  jak ieś  pow ik łan ia w śród państw  koali­
cyjnych, n a  jak iś  objaw słabości z icn strony, 
aby  postanow ien ia tra k ta tu , odnoszące się do 
g ran ic  w schodnich, przekreślić.

Na dzieje te  w  znacznym  stopniu  podsycają w 
N iem czech tru d n o śc i trak ta tow e, z jak im i wal­
czyć musdi w W aszyngtonie prezydent W ilson.

Niem cy rozpoczynają tę niebezpieczną grę z  
iwłaściwę sobie beroerem oniam oscią. Oto 26-go 
Listopada zebrać się m ieli w P aryżu  delegaci 
sprzym ierzonych i  p rzedstaw iciele Niem iec w 
celu przygotow ania w prow adzenia w  życie tia k -  
ta tu . P rzed tem  trzeba było podpisać protokół, 
w yliczający obowiązki, nie w ypełnione przez 
Niemcy w okresie zaw ieszenia broni, ponadto 
należało zawrzeć konw encyę, n a  m ocy której 
raóginy dtejpicro wejść w życie cały ap a ra t ewa­
k u acy jn y  i  plebiscytow y w  prow jncyach wscho­
d n ic h ^

N ad tern m iano  obradow ać w  P aryżu  2(5-go lb  
siopada. Do obrad  tych  jednak  nie deszło, gdyż 
delegaci niem ieccy nagle wyjechali z Paryża 
wraz %  swym  pełnomocnikiem 5 ’raso rem.
W sk u tek  tego decyzya Rady najwyższej posta- 
nawiającai aby traktat pokojowy wszedł w ży­
cie 1-go grudnia nie zestala wykonana,

Chronologicziiie rzecz cała  przedstaw ia  się 
ijak następu je . 1-go lis topada R ada najw yższa 
w ręczyła delegacyi niem ieckiej protokół, k tóry  
mdlały Niem cy podpisać przed w prow adzeniem  
w  życie tra k ta tu . Dopiero 19-go listopada dele- 
gacya n iem iecka raczy ła  zawia.domić Radę naj* 
w yższą o przybyciu  do P aryża swego pełnom oc­
n ik a , S im sona oraz jego doradców technicz­
nych. 20-go listopada R ada najw yższa zadecydo­
wała, iż t r a k ta t  m a  wejść w życie 1 gru  Lnia.

Już następnego dn ia  delegaeya niem iecka za­
w iadom iła Radę najwyższą, że pełnom ocnik 
Sim son n aza ju trz  wyjeżdża. 23-go listopada 
R ada liajw . o trzym ała od deiegacyi niem ieckiej 
n s t dodal&owy, zaw iadam iający, że także do­
radcy  techniczni S im sona w raz z nim  opuścili 
Paryż...

Rzęd niem iecki zatem , k tó ry  clbjawiał wszeb 
kim i środkam i rzekom ą niecierpliw ość z powo­
du nie w prow adzenia w życie trak ta tu  najp ierw  
n am yślał się przeszło dw a tygodnie zanim  w y­
sła ł do P aryża  sw ą misyę, a następnie, gdy już 
d a ta  w ym iany rutyR kacyi została ustanow iona, 
rząd  n iem iecki wycofał sw ą delegacyę w peł­
nym kom plecie, tak  iż sprzym ierzeni nagle u j­
rzeli, iż nie m ają  przed sobą nikogo, z kim by 
mogli dopełnić k.łnróeznych icrm ainości.

B erlin  zadrw ił sobie siarczyście z P aryża i z 
w szystkich potęg koalicyjnych, cały tra k ta t  po­
kojowy zawieszając n a  włosku.

. A w cdpowypuzi n a  te niesłychane urw iny 
prezydent m inistrów’ Clem enceau polecił dorę­
czyć sekretarzow i generalnem u stałej deiegacyi

j niem ieckiej, u rzędu jącej w P aiyżu , baronowi 
! Lersnerow i, i.?Cę, zaopatrzę;::;. w .p o ą r  scrip*
. ium “ o brzm ieniu  następującom :
‘ ,,Rada najw yższa została żywo zaskoc/M®
: wyjazdem  RKa^ató-y/ atoniieŁkioh, k tó /y  może 

sobie interprotoiwać !; Iko jako d wód dęzeiuo- 
; Nieinfsc do d a ts ly.ro opóźnienia p rzedw stęp  

nych umów, koniecznych d i ostatecznej wy-• 
: m iany  ra ty fik rcy i tra k ta tu  pako ;U>~as«* Fakt 

ten rzuca bardzo Sałczyyfc' świui-o na  in tcacys 
; rząd u  niem ieckiego.'1

Nota d o m ^ g a^ ię  w końcu w jaknajkrótszy® 1 
term inie w y jaśn ien ia  ze st; cny Niemiec i zrzuć® 
a a  Niemcy cdpowieiziriLcoić za cpo/uiienie 
w prow adzenia iH  życie s ta n u  pokoje-,w ego.

Rzeczy przybrały  tak i obrot, iż ty liro ud c n e r  
gii państw  koalicyjnych, od ich gotowości do 
podjęcia ,v.roków stan  "* zy ch  i przym usow ych 
zależy, czy \. y jazd pan a  Simsoitia z P aryża był 
juz ostatn im  aktem  odgryw anej nad Sekwaną 
farsy niem ieckiej, czy toż njzeeiw iric, po nil® 
n as tąp ią  jeszcze inne i czy Europa nadal żyć 
będzie w stan ic  niepew ności i niepokoju, P-rJ* 
sk a  zaś oczekiwać n a  swoje zjednoczenie.

( --  cki).

Kiedy s;ę odludzie najbliższe posiedzenie
W arszaway 2 grudnia.

(A.) We czw artek m a  się oanyc posiedzenie 
p lenarne Sejm u ustawodaw czego.

Ale tylko w tak im  rtazae. jeżeli p. Paderew ski 
zdoła utw orzyć gabinet, którego sk ład  i k tó re ­
go program  mógłby liczyć nia dobre w Sejmie 
przyjęcie. Do tej pory — m.rno otucny, wygraża­
nej w otoczeniu p. Ignacego Paderew skiego -— 
istn ie je  m ai u nadziei, aby tak i gabinet z pro­
gi aniem , mogącymi liczyc n a  powszechne powo­
dzenie, mógł być utw orzonym  do czw ertku. P an  
Paderew sk i dio tej pór* m a praw o liczyć na, po­
palc ie  otromnictw ptrawicowycb. Ale część prta- 
wręy, a  mianowiicie narodow i dem okraci, abso­
lu tn ie  n ie  chcę w ejść do tt&bmetu. To zna,czy, 
żc ich zdaindcm, ten gabinet nie poidads w id o ­
ków u trzym an iu  się przez czas dłuższy u  w ła­
dzy. K tokolw iek się z n im  połączy, zuzyjc s?ę 
nader szybko pod względem  pplitycznym . Hi- 
s to rya ganinetu  p. Józefa Zwierzyńskiego i hi- 
storyia u p ad k u  tego gabinetu  w osta tn ich  tygo­
dniach panow an ia  R ady R egencyjnej tw orzy 
d la d em o k rac ji narodow ej praw dopodota ie 
p rzyk ład  odstiUiiSKłdijący. Beaśwzgdędinie so lid rry - 
zuje się  z p. Paderew skim  zjednoczeni ie N aro­
dowe, a  raczej m ów iąc zupełn ie  ściśle, p. S kul­
ski, b. prezydent m. Łodzi, w^az z c^ęśclij, człon­
ków tej g rupy  sejm owej, podczas gdy część d ru ­
ga, z p. p ro l  K am ienieckim  także n ie  chce się 
zbytnio angażow ać w im prezie politycznej, nie 
m ającej w idoków  pow odzenia.

W ostatiiich  48 godzdmsfch pow stała m yśl, a- 
żeby r.:aczele gabinetu  star ą ł sam  m ar szalek, p. 
Wo j d ec h  Trąmpczyńfc ki.

Zwolennicy 'tego p ro jek tu  a rg u m en tu ją  go w 
sposób następu jący :

Dzisiejszy m arszałek  Sejm u jest człowiekiem  
wielkiej p racy , debrym  praw nikiem , dobrym  
znaw cą m acluny państw ow ej. Równocześnie 
um iał on pozyskać sobie uznanie stronn ictw

sejm ow ych, z k tór-. eh :zgść Irinie na^popairłaby, 
jego rządy w. razie, gdyb.y zdecydow ał snę s,UV 
nęć n a  czole gńblietU j ściśle ,a|:clityczutego i po-' 
nadpaiTyJr.cgo,.; Minya rzędu , k tó rem u przewo­
dniczyłby dr. V ojciecli T rąm pczyński, polega* 
łaby na dwćcii naehrp.ujących celach:

1-o. P row adzenie m ach iny  państw ow ej w mo­
żliwie jek  najw iększym  perząditu  i usuwam® 
wszystkiego', co w tej m ach in ie  psizstwowej jest 
złem albo korupcyincm , albo n^edclężnem i nic- 
wydeształeonem.

2-o. P rzeprow adzanie w Sejm ie p ro jek tu  kon­
stytucyjnego, poczem  Sejm  rozv,.'ązalb,v. się, a  
gab inet prscprorwadżiłby nowe w ybory i u rzę­
dow ałby tak  ałhgo, dopóki p a  p,oęi.stawitj w yni­
k u  wyborów do Sejm u zwycze nogo liie povd 
stałby  rząd następny.

Ten plan ma. za sobą dużo dany  eh. N a prze­
szkodzie m ogłaby tu ta j s tan ąć  tyi.. - ta  okoli­
czność, że p. m arszałek  dr. Trę n r  Tiski jes*.
w praw dzio w ybornym  pr.tw nikiem  .loskoata-. 
łym  znaw cą m achiny  państw ow ej, n ie  po* 
o-iada rb y t w iele zm ysłu politycznego, tey n >  
czelnik rządu , — rząd u  naw et prze; \'wcgo, 
k tó ry  stara łby  sięjfc-groziiczyć sw oje cz y.ośoi 
do aipraw « d m in is trac”j y e i i  i alwonieir Hnfli 
do jalk najrychlejszego-ucli.w aieniai konzi \y j  
— m ógłby się. obejść bez zm ysłu  połiityczr. V  
czy nie n araziłby  sku tk iem  tego naw y * 
stw ow ej na ciężkie burze, to jeszcze w ielkie p. • 
tan ie , n a d  k tćrem  należałoby się dobrze ziasta- 
nowić.

D la Sejnju bowiem  m arsza łk a  jes t znaleźć 
łatw iej, niż dobrego prezesa d la przyszłego rzą­
du. Gdyby ie to tnie nic m ożna było znaleźć in­
nego w y jśu a , jak  zr.miaiiaw anie gabinetu  z dr- 
W ojciechem  T ram pczyńskiiu  na czele, wówczas 
trzebaby pom yśleć zupełnie pcw ażnie o tego ro­
dzaju  zała tw ianiu  dzisiejszego bezkrólewia.

W edług wszelkiego praw dopodobieństw a za-

Czy to mówi —  „iluch“ 
Słowackiego i Wyspiańskiego?

W  jeaaem  z p ism  czytam y: „N a oinegdajszym 
„WżecaoaTŁe medyumi&tytoznym11, urządzonym  

W W arszaw ie n a  dochód Białego Krzyża, rocy- 
■toTrała p. Siem aszko wa poem at Słowackiego, 
d yk tow any  przez p. D om ańską i poezye W y­
spiańskiego, im prow izow ane przez inne mc- 
dyum , p. Zofię Rajcliinaritównę. P iękna dckla- 
raacya w ielkiej a rty s tk i (k tóra 'ponadto wygło­
s iła  pełen orztuzyaizrnu odczyt o m edyum izm ie) 
źreb iła  głęttokie w rażenie n a  siucha‘czacb, ze­
b ranych  licznie n a  dowód zain teresów ania  się 
poezyą zagrobową. Poem at Stow ack'ego posia­
da w istocie łudzące znam iona i form y języka, 
w ieszcza11.

P rzy taczam  fraigmemt z tego „poem atu11:
„Nie padnie cień mój liliowem  odbiciem,
Choć jestem  w życiu, — a przecież m  życiem! 
R ozkołysały się mej pieśni dzwony,
Zaś gw iazdy w echa uderzyły  tony 
H arfy  p ieśni podniebnej. — A ja  zasłuchany  
W  ten  hym n niebieski, na gw iazd harfie  grany, 
K ładę n ań  skargi, bóle, w szystkie nędze

Mego narodu. — Pieśń m a nie skończona,
Jak  ziem ia rodna, z Boga. w yszła łona. 
P rzerzucam  k a rty , n a  k tórych  dziejowe 
Kreślone zgłoski, by znów znaczyć nowe11.

Oto n iech nasi k ry tycy  literaccy , a  przedę- 
u szy s tk .em  noeci, z-daiący sobie doskcciale sp ra 
wę z techn ik i wierszowej, ocenią, czy fragm ent 
powyższy posiada „zmamiona języka w ieszcza11? 
Jest to słabo sklecona ram ota , o znam ionach 
w ybitnie dyletanckich, z kard y n aln y m  błędem  
ry tm icznym  w w ierszu, zaczyniającym się od 
słów: „Harfy- p ieśn i podniebnoj11, z użyciem  ry ­
m ów częstochow skich, jak : odbiciem  — życiem, 
dzwony — toiny, zasłuchany — grany, dziejowe 
— nowe. Insynuow anie tak iej „poezyi" Słowa­
ckiem u i produkow anie jej przez w ybitną a r ­
tystkę przed publicznośc.ą, to rzec z  bardzo nie- 
v. łaściw a.

Medyom, protegow anym  przez' p. Siem aszko- 
wą, już nieco lepiej u d a ją  się „ im 'tacy e“ w ier­
szy W ysniańskiego. P oeta ten posiadał bowiem, 
cbnk clbrzr. l.Fej inw ercy i poetyckiej, formę 
w iersza bardzo chw iejną i liczne niedom aga­
n ia  w m uzyce siov.a. G .j próbka „im praS izz- 
cy.i‘- paii..y  R eichn»auo\vnj, pod k u lią  jean ąk  
W ^sp i:lisk i cdm ów llby podpisu:

„Zbudźcie i.loń-j c.ręi.vcSy!

Już św it w staje zloty.
Zbudźcie się, dość drętw oty!
Brzm i hasło  tęsknoty,
To cd wieków brzm iące,
Ku górze dążące,
Gdzie gw iazdy świecące.
Gdzie orły, gdzie s ło ń c e -------
Zbudźcie się, dość już spr."ia.
Dość b jło  niewoli!
B rzask świetlasiy za ran ia  
W net ziemię okoli 
I zastanie was śpiących,
Drżący:.li i stiv. ożćhych —
Zbudźcie się, ho waru m ia ro ń fd ż m  

Potopionych: “
Swego czasu u czos tnie żyłem w seansach ^  

Zakop.-.,.icm u C abryeli Zapolskiej, gdzie r ° ‘ 
wino.: y.zyy n 1::.ii:■ ..„utfca" o ;.,».ackócjo. «--^c

-o“  Y-cysiępowoł jeden 2
— ź-ł ornacki boł WÓW'

ói styl

m edyuni „mó-wł.
.aszycn pcc.ow

czas dosko. ■c.ic.dai
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tom r.ccIoJz-cn.!ó p lenarne Cc-jnau ustaw odaw ­
czego \vo czw artek jeszcze sio nic r. 'kodzie. Pan 
Lwaniałek na. csla.Lr.icm posiedzeniu zapsw ic- 
dzifl, żc w racic, jeżeli gabinet jeszczo nic bo­
dzie cl o czw crlku  f&tswy, tak im  razie zaw ia­
domi o:: przez gazety o nowym  term in ie zwo- 
fcunća. Rsjinu. W każdym  razie przecież ten te r­
min nie w ypadzie wcześniej, niż dn ia  9 grud* 
biz, z ir.vr.g-i na  poniedziałkow e święto.

L'c tej chw li — rzec." to znam ienna — p. P a ­
derewski jeszcze z n ik im  nrio podzielił się listą 
osób, k tóre zrm ierzn  powołać do gabinetu . Ta 
część rokow ań je s t trzym ana w najściślejszej 
to. jem;: i cy.

T aka m etoda byw a d eb ra  w czasach norm al­
nych. V/ epoce obecnej, kiedy opinia publiczna 
coraz to bnezrzdej i ostrzej zaczyna kontrolow ać 
■tok sp raw  publicznych, trzym anie w  ta jem n i­
cy lis ty  osób, m ających w stąpić do gabinetu, 
tiio jest m etodą pożądaną. Opinia publiczna 

niepokoi się, czy do gabinetu  znewu nic w ejdą 
ludzie, k tó rych  w łaściw ie n ik t n ie  zna i k tórzy  
naw zajem  się nic znają . To w szystko cdrptzu 
Zatrułoby now y rząd  ową chorobą nkapo ;z ło ­

ści, r a  k tó rą  kw ękał rząd  poprzedni. M inistro­
wie nic tylko nie solidaryzow ali się za sobą, ale 
poprostu  w zajem nie się un ikali. Jest faktem , 
żo pp. miinistirowie n ic tylko nic przychodzili 
>i:p. posiedzenia Sejm u, ale naw et nie przycho­
dzili r a  posiedzenia rad y  m inistrów , w yręcza­
jąc sio. m łodszym i urzędnikam i. Jest to  stan  
niedopuszczalny w państw ie, posiadaj ącem  
rząd  kolegialny. M inistrom  na radach  gabinetu  
nic wolno się wyręczać choćby naw et podsekre­
tarzam i slar.u, «a cóż dopiero mówić o wyręcza­
n iu  się m łodszym i urzędnikam i. R ada m in is t­
rów  m usi być ciałem , funkcyonującem  n ap ra ­
wdę zbiorowo i napraw dę solidarnie. M inister, 
k tórv  sio nie solidaryzuje z kolegam i, m usi u- 
. s [ r - - ’ Tak chce trądy  cy a każdego państw a 
parlam entarnego, tra d y c ja , oparta  na korzy­
ściach, w ynikających  z  takiego wspólnego n a­
rad zan ia  się i wspólnego u chw alan ia  projektów  
i postanow ień.

Polska, odrodź en a  ra s  może być królikiem  
eksperym entalnym  d la  dyletan tów  p raw a pań ­
stwowego.

5 P r e m ie r a
znanej opery

Pucc i s i eoe

II ar-m arokańscy 
tyści, b a j e c z n a  

wystaw a, 
w yśw ietla KINO

wyjść n a  dworzec kolejowy, zastała drzw i za­
ryglowane. Mąż jej — nie m ogła w ykryć, w ja ­
k i sposób, — o planie ucieczki się dowiedział 
i w ten  spooób nie dopuści! do tego, aby  go m al- 
żenka opus cna.

P an i Hill zw róciła się w tedy z prośbą o po­
moc w ucieczce do swej służącej, k tó ra  głęboko 
w spółczuła w jej niedoli.

Mąż jednak  wniósł skargę z powodu sam o­
wolnego opuszczenia przez żonę jego dem u i 
PARA MAŁŻEŃSKA KHALAZLA S ię  PRZED 

. SĄDEM.
A udytoryum  sądowe stanęło  silnie po stronie  

pokrzywdzonej m ałżonki. P an  Hill dowodził o- 
czywiścic w sądzie, że przyczyną wszystkiego 
złego była jego żona, że już w czasie podróży 
poślubnej m ęczyła go n ieustann ie  i to tek  da­
lece, że precli ją , ażeby sam a z podróży poślu­
bnej wróciła, a on dopiero w k ilk a  dni za n ią 
podąży. Było w prost w ykluczone sobie z n ią  
poradzić. Ponieważ żadne w ysiłki nie posku t­
kow ały i m ałżonka jego nie zm ieniła się wcaJc,

Z z a  k u l i s  m a ł ż e ń s k i e g o  p o ż y c i a .
Od XVII w. nie zdarzyło się nic podobnego.

K raków , 2 g rudn ia.
(?) Jak ie  to osobliwe h isto rye z pożycia m ał­

żeńskiego wychodzą n a  św iatło dzienne z oka­
zy; licznych procesów rozwodowych, św iadczy 
o tein  rozpraw a, ja k a  toczyła się świeżo przed 
kfcdyńskim  trybunałem  rozwodowym . Jak  o- 
św i ad czyi prezydent tego trybunału , od 17-go 
tvieku — o czern św iadczą a k ta  sądow e tej epo­
ki, — a zuttem od sżedem nasta§3 w ieku nie zda- 

sitj n ic padckncge.
' W  om aw ianym  w ypadku, k tó ry  teraz znalazł 
Swoje rozw iązanie, stw ierdzono, żc m ałżouko- 
Wid l i il l  zajęli w ro k u  1910 wspólne m ieszkanie 
oraz że tegoż ro k u  paird Hill o trzym ała  oa m ał- 
żiGnka swego pismo, w  k tó rem  tenże doniósł 
jej iż n ic  ciieo m leć nic w ięcej z n ią  wspólnego.
Pani Ilill  p rzy ję ła  to do w iadom ości i od owej 
Chwili aż do dnia. rozpraw y, ai więc praw ie przez 
trzy  la ta .

KIE ZAMIENIAŁA Z MĘŻEM ANI SŁOWA.
M ałżonkow ie w ym ien ia li pom iędzy sobą tylko 

k ró tk ie  pisem ne kom unikaty . To było wszystko,
P r

że 
k ią
praw ie w cale z m ężem  hic m ów iła, a naw et

W  CZASIE PODSÓ2Y POŚLUBNEJ
fc&micniłai z m ężem  zaledw ie słów kilka. Gdy 
taąż ją  zaw iadom ił, że nie chce nic m ieć z n ią  
Wspólnego, zrozum iała, że już nigdy ze sobą 
m ówić nie będą. Przypuszczanie to było slusz- 
he. Mąż, przyszedłszy do domu, nic przyw itał 
jej, a n i naw et r.a n ią  nie spojrzał. Ona siedziała 
Pizy stole naprzeciw  niego. I w tedy również 
mąż odszedł bez pożegnania od stołu. Zobaczyli 
się znów ze sobą dopiero n a  drugi dzień przy 
śn iadaniu .

P a n i I lill w stydziła  się donieść o tem  swym  
krew  r.j ,m , zam ieszkałym  poza Londynem .

W  re k u  zeszłym  ppm  Ilill zachorow ała na h i - 1 
szp a rk ę . N ap isa ła  w tedy do męża, aby przysłał 
jej doktora, co tenże uczynił, ale podczas p ier­
wszej i dalszych w izyt nie był obecny, nigdy 
się o zdrowie żeny nic dow iadyw ał, okazując 
■Wobec niej zupełną obojętność.

P a n  I lill  doniósł rów nież pisem nie żonie, że 
®fi-e życzy sobie tego, aby  odw iedzała ona przy­
jaciółki lub je  w dom u u siebie przyjm ow ała i 

r.iieszozęsna, w skutek  tego zakazu,
OSTATNIE PÓŁTKZECIA ROKU Z N I­

KIM NIE MÓWIŁA,
^  ''■wyjątkiem oczywiście służącej i dostawców.

pan i H ill pewnego razu  zapyta ła  się listo- 
''hii.e m ęża o powód tak  złego trak tow ania , otrzy 

dhała cd  niego odpowiedź, żo działa m u n a  ner- 
fy , że nie może znosić i ej esoby w pobliżu i że 
le chce m ieć z n ią  nic do czynienia.
M ioda m ałżonka, nie m ogąc już znieść dłużej 

Ł3e sto sunku  z mężem,
^ S T A N O W IŁ A  POTAJEM NIE DOM MĘŻA 

OPUŚCIĆ.
Z apakow ała zatem  swoje rzeczy i zamierzała. 
Ujechać do rodziców. Gdy jednak  miała, już

głośnie oświadczyły, że w ina .nie leży po stronic 
pptai Hill. Jako m łode dziewczę była ona weso­
ła, śm iejąca się ustaw icznie i nie ob jaw iająca 
nigdy  pcchm urnego usposobienia, co jej mąż 
w łaśnie niesłusznie zarzucał. Mężowi objaw iała 
ziawszc w ielką  m iłość i uprzedzającą grzecz­
ność.

W ysłuchaw szy zeznań św iadków , sędzia o- 
rzeltł, iż nie zachodzi tu  w ypadek złośliwości ze 
strony żony pana  tlili, że uw aża za esikiem  u- 
spraw iedliw ionc o puszczeni o przez n ią  dom u 
m ęża, k tó ry  praw ic przez trzy lata  nie zam ie­
nił ?. n ią  cmi jednego słowa. Ol)eona w sądzie 
publiczność przyję ła  ten wyrok z zadowole­
niem , w szystkie zaś dzienniki przyniosły podo­
biznę m ałżonki, k tó rą  dopiero teraz  może los 
lepszym obdarzy uśm iechem .

Zbojkotowana przedstawienie
Nowy Targ, 2 grudnia. 

W Spiskiej Białej na Spiszu odbyło się. dnia
23 listopada przedstaw ienie ,,Ceskej Bcsedy“, 
k tó rą  już zdołali założyć masowo przybyw ający 
tu  urzędnicy  czescy. Z m ieszkańców  tubylczych 
r.ikt nie przybył n a  szum nie zapow iedziany wie 
czór.

Nadużywanie mu durów koalicyjnych.
Do S tarej Lubowli r.a Spiszu przybył dn ia

24 lis to p ad a  czeski m ajo r propagandy, celem 
odbycia konferencyi z m iejscowem  biurem  pro­
pagandy plebiscytowej. M ajor był w m undurze 
francuskim .

POLSKA NAFTA I  ZIEM NIAKI stanow ią o- 
hfiCiiie p rzed m io t' darów , rudzielanych na Spi­
szu m iędzy m iejscow ą ludność. W  cstaU .ich 
dniach Czesi sprow adź ‘U k ilkadziesią t beczek

rp fly  dla spiskich w si, aby udow odnić Spisza­
kom, żc i czeskie państw o posiada ten niezbęd­
ny towar, w skutek  czego arg u m en ty  o łączno­
ści z P c isk ą  ze. w zględu n a  n u tą  są bezpodsta­
wne. Ziem niaków  zaś o trzym ała w tych duiaph 
fabryka ty toniu  w Spiskiej Białej dw a wagony.

IL E  KOSZTUJE PLEBISCYT? O w ydatkach 
czeskich na  plebiscyt r.a Spiszu cLaje pewne, wy­
obrażenie s tan  u rzędu  podatkow ego w P opra­
dzie. W m iesiącu  październiku m ia ła  kasa u- 
rzędu 25.000 koron dochodu, zaś półtora m ilio­
n a  rozchodu. Oprócz tego o trzym uje czeski kc- 
m isa iy a t plebiscytow y ogrom ne sum y w prest 
z Progi, kw ot tych jednak  nie d a  się obecnie ob­
liczyć.

ZA ZBOŻE liSK W m O W A N E przez w ładze 
czeskie na Spiszu, w  dolinie P opradu , p lącą 
Czesi o0 koron za 100 kg. W tych dniach w y­
znaczono szeregowi m iasteczek i w si sp isk ich  
dotkliw e kontyngen ty  do o ddan ia  n a  rzecz woj­
ska.

ROZWINIĘTY NA SPISZU PRZEMYSŁ, prze-
dew szystkiem  niem iecki, a  dopiero w drug im  
rzędzie słow acki, zdołali Czesi zupełnie zrujno- 
wać, aby zapew nić zbyt tow arom , w yrab ianym  
w Czechach.

WYDALANIE URZĘDNIKÓW NTEMIECiSTCB
W m iastach  n iem ieckich w dolinie P o p rad u  na> 
Spiszu w ydalili Czesi n iem al w szystk ich  u rzę­
dników  państw ow ych, nauczycieli, profesorów  
i u rzędników  pocztowych narodow ości n iem ie­
ckiej.
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Chwila oieiaca.
Kalendarzyk.

, 8  Sioda
Sw. Franciszka
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TRATłi I2L JUL. SŁOWACKIEGO:

średa: „Powodzenia11 A. Testoniego. '
Czy.ar;ek; ..Jeszcze wczoraj.") z.ofii Wójcickiej. 
Piątek: „Dziady" A. Mickiewicza.
Sobota: (Nowość) „Nerwowi" kom. w 3 aktacb' 

U . Sazdou.
Niedziela popoł.: „śluby panieńskie11 A. Fredry. 

Wieczór: „Nerwowi" W. Sirdou.
TEATR „BAGATELA"

Środa:-„Roztwór prof. Pyila". (Nowość).
Czwartek: „lłoztwor prui. pyl i a,".
Piątek: iltoziw or piof. P y tla 1.
Sobota pupol.: ..Przedsiawiemo dla dzieci41, 

\vicczoi; „Panna. siużąca".
r o  ( / to S G H Y ł;

Środa: „Siostra Ilclena11.
W Y A LA  Liż u  A RTYST. (pL św . Ducha).
Środa: Ludwik Skoczylas: ..Paweł Verlai:ic“ 
Czwartek, Wliclysiaw J^rokesch: „Asnyk poetąvprzy s z ,o ś c i ( ż  ilusiracyą rocytacyjną alt. dram. 

ŻienibiuskiCKO).
WYELADÓW NAUKOWYCH 

Ryńsk qłównv U nia A—B L 39.
Środa: W ykładu niema.
Cżwar.eli, dr. iienr. iuomowicz: „Zabytki sztuki

greckiej ’ (z dcmonstracyami).
iui.r.a św. A u ry  L. 2).

Śrcda, pref. dr Rziss; „Przedświt subiektywizmu 
w muzyce' z ilustracją muzyczną KI." Czop- 
Lmtauiowej.

—o—
Władze polskie komunistów odstawiają 

do Rosyi sov/:eck:ej VS
P ś rn a  zagraniczne donoszą., żc w M ińsku !i- 

tow skim  władze polsk.e ogłosiły, iż: „wszyscy 
kom uniści, oraz ci, co chcą wyjechać do krajów  
rządu sowieckiego11, a przel-ywają w M ińsaa i 
ot.aUL.xa wzywani są do /.wrócenia ji© da ta- 
dzy laiejscawej, a w tedy zastana wystani w u j  
bliższych dniach da Kusy i sowieckiej i Wolno. ; 
o so b e la  tych kom unistów  oraz osób, k tó re chcą 
w yjechać została zagw arantow ana.

U? 23l3ri R aM aT ik iti oa Syloiji.
O statn i zam ach rządu  K olczaki, byr areszto­

wać gen. Guida (Czecha) wc W ladywcsteku,
poruszył do żywego 4.000 C..echów. k tórzy  
współdziałali z reprezen tan tam i a lian tów  i pil-
•iowali petowy >r.cn:;dniej kolei, potrzebnej dla 
kam panii Kołczaka.

Kol czak posądzał Guidę o cplcek kcn tr-rcw o- 
j luay jay , iecz jjoc.ąg generata uyi p ilocw aiay  
; przcu- żołnierzy czeskich wc W ładyw ostoku, 

którzy ubóstw iają  Guidę, jako  przywódcę. Cze­
si w Cmsku, dowiedziawszy się o usiłow aniu



str *. &Onli<C ERAUGWSKI
JlifeaaKttp* «b«L-»H  nimir--HCT««eap<y»»it ̂ w m w m b m

Kołczsika, zm ierzających do a g i t o w a n i a  G ni­
dy, ostrzegli najwyższego w lajdę, że te Ili ara* 
sztu je  CSuidg wo 'wła&ywssts&u, Czesi . zaate- 
śzicjfe K e laza ia  vr d fc sk a .

Cza.# wyrwszajń lo r oz k a  wschbdftwi, przygo-

Uiicior '

toiwując się do (IG UiCGil.
-O-

Pisarz belgijski skazany na 20 lat 
przymusowych rob-Yt.

(1.) B S b a n d u  sgd p rz y s ^ p v e h  skazał na 20 
la t przym usow ych robot i lUy 250.000 franków  
grzywny p ’sa rza  belgijt&icgo ' W ilhelm a Vogta, 
d y rek to ra  P.cvuc In tern a tio n ale , zato, iż poro- 
zu n rew a l się z m cpn:yjaciclcm  i  popierał jego 
Y/rogą dla Belgi'] politykę.

dramat salonowy v.' 0 .-.‘dach. 
HACA, w głównej ro.ł rai/wOhe.d 
ltreąwala onw.ś w i.re.ki/wio riEi.-r. 
u w Nowym Yorku z iuobywa;s.vi 

iiitkłłAK-.Ł

W a g s e r p o d * 3 a a y . . .  p l e b i s c y t o w i

(1.) Święci dziś zwycięstwo n a  całym  świccie 
zasada plebiscytowa. A więc poddaje się p’e- 
biscytow i nie tylko ziemie, k ra je , ludy, lecz i... 
sz tu k i piękne. Oto M arsylia s ta ła  się w os ta* 
te ic k  dn iach  terenem  plebiscytu m uzycznego. 
Kością niezgody i w alki stal się dla tam tejszych  
m iłośników  m uzyki w ielki tw órca W alk iry i i 
.Zm ierzchu bogów. Stal bywalcy koncertów  
klasycznych, w ielbiciele m istrza  z B ayroutu  
żądań , aby  W agner <>ył uw zględniony na iro- 
gnam ach koncertów  niedzielnych, inn i zaś, szo­
w iniści, rozciągający patryotyzm  naw et na  
dziedfciinę sztuki, sprzeciw iali się tem u stanow ­

czo, żądając w ykluczenia nazw iska W agnera 
z program ów  koncertowych.

Aby rozstrzygnąć kw estyę sporna i u n iknąć  
pow tórzenia się w przyszłości ppdonnycli dyle­
m atów , stow arzyszenie artystyczne zarządzało 
p lebiscyt wisród słuchaczy niedzielnego koncer­
tu. Na 2.651 glosujących większość 610 głosow 
ośw iadczyła się za zatrzym aniem  W agnera. 
Alty nic roz ją trzać  jednakże w rogów  wielkiego 
m uzyka niem ieckiego, m imo uchw ałę plebiscy­
tową chwycono się jestcze kom prom isu- Oto 
postanow iono u tw ory  w agnerow skie um iesz­
czać n a  końca program u, aby nie razić niem i 
uszu niechętnych m uzyce niedzielnej, którzy 
po w ysłuchan iu  całego koncertu  będą mogli 
przed" n um eram i wagnerow siurni opuścić salę.

w jed n y m  dn iu yiofe za­

tor arów  na 
iż u.; \vszeW 

v nuisi się n>.ee 
; kuffćy zaś nie­
ci', rte zn.opa-

Gdyby d’Annunzio był chciał...
(1.) W rozm owie z korespondentem  „Daily 

E kspres" w ioaki poeta-u k to to r w yraził isę w 
naetępującc słowa: „Jutro , gdybym  tylko chciał 
mógłbym  u rtąd z ić  w ypraw ę n a  Rzym, >ia czele 
600.000 ludzi i uczynię to ltażdcj chwili, jeżeli 
m i to  tylko będzie odpowiadało..."

□  □  □    — ..........

P w f ®  p ^ lio y e  cjgy ż a d n a ?
Nowa usława o poiicyi państwowej. — Zniesienie dawnych organów 

wykonawczych wojskowych. — Nowi stójkowi cywilni.
(1.) Z dniem  w czorajszym  w eszła w życie no­

w a ustaw a  o poiicyi państw ow ej. Mocą tej u- 
s taw y cała P o lska została podzielona n a  okręgi 
p okryw ające się z przypuszczalnym i okręgam i 
województw. N a czele tych  okręgów m ają stać 
kom endanci, pozatein w  około trzydziestu  po­
w ia tach  m a ją  hyć utw orzone kom endy pc,;w,ia- 
towe

N a okręg k rakow ski kom endan tem  mianowa* 
ny został m ajo r żand arm ery i p. Ladenberger, 
k tó ry  miz.począł już z dniem  w czorajszym  swo­
ją  p racę  organizacyjną.

Tym sposobem organ/lzacj a służby bezpieczeń­
s tw a  publicznego podlega zasadniczej zm ianie. 
D otychczas cała ta  o iganizacya sk ład a ła  się z 
trzech organow, a to: z ciała urzędniczego, w 
łcn ie  sam ej D yrekeyi poiicyi, z organów śled­
czych wykonaw czych cyw ilnych, tj. z agentów, 
k tó ry ch  tfczba dochodziła w K rakow ie do s tu  
(z tycli częstokroć tu te jsza  D yrekcya zm uszona 
by ła  w ysyłać swych agentów  do powiatów  bie- 
rzanow skiego, chrzanow skiego i t. d. w w ypad­
k ach  szerzących się tam  rabunków  i kradzieży) 
oraz z organów  w ykonawczych wojskowych, tj. 
stójkow ych, k tó rych  posiadał K raków  okoio 600.

Obecnie ten  o rgan  e s ta tn i tj. policya w ojsko­
w a  p rzesta je  w raz z żan d arm ery ą  istn ieć. Poli- 
cyanci, k tórzy podlegali do tej pory w ładzy woj* 
skowej przeobrażeni zostaną od dziś n a  zawo­
dowych. poiicyantów  cyw ilnych, podlegających 
Władzy cyw ilnej, tj. bezpośrednio D yrekeyi po- 
licyi.

Nie p rzesądzając n a  razie spraw y czy n~wa 
ustaw a  w płynie korzystige czy u jem nie na bez­
pieczeństw o publiczne, naaeży liczyć się z fak­

tem, iż w każdym razie n-ywoła ona, choćby 
tylko przejściowo, pewien chaos..Zanim bowiem 
cały nowy aparat policyjny zostanie przekształ­
conymi na nowo zorganizowany, mimo najlepszą 
wolę i energdlę powołanych ka temu czynników, 
sprawa ta nie da się załatwić ż dziś na jutro i 
p. zepro z adze nie jej będzie wymagało, pewnego 
dłuższego akrem <za&u, choćby tylko jednego 
miesiąca.

Siła faktu, ze zniesieniem poiicyi wojscowej, 
wszystkich młodycL stójkorwycb, którzy pełniąc 
służbę p o l i c y j n ą ,  odbywali w ten sposób swą po­
winność wojskową, zabierze sobie wojskowość.
Przypuszczalnie zatem pozostanie tylko jedna 
trzecia część stójkowych, tych starszych, któ­
rych bęazde musiała etę uzupamic do poprzed* 
niej liczby 600 nowo zgłaszającymi się dobro­
wolnie aspirantami no zawodowych policyan- 
tów cywilnych. Rzeczą zasadniczej wagi jest za­
tem to, aby wojskowość nie zabolała dotychcza­
sowych stójkowych, zanm  nie zorganizuje się 
kompletnie nowy oddział stójkowych cywil­
nych. Wobec tego, iż uiewiadcimo juk długo bę­
dzie trwało zorganizowanie nowego organu, na 
wypadek usunięcia dawnego Kraków' byłby za­
grożony zupełnym brakiem stójkowych, co fa* 
tal nic wyprost mogłoby się odbić na bezpieczeń­
stwie miasta.

Lepiej zatem stanowcze, iżby w okresie przej­
ściowym, w tern stadyum tworzenia, miasto na­
sze posiadało dwie „poUćye", a więc lawną  
wojskową i nową, budującą się cywilną, niżby
jej nie m iało  żadnej ro rzecz prosto, m usiałoby . będą wydawały swym odbiorcom po 101
się odbić wpf o»t. fa ta ln ie  n a  bezpieczcnst«io białego jako uzupoinionie racyi za rzec
K rakow a.

Czy  okradają nas na cle?
Urząd cłowy nie ponosi winy za niedomagania transportowe. — Wszelkie 
zgłoszenia załatwia się w jednym dniu. — Rewizya* i odprawa ciowa są 

bezpłatne. — Oszukańcze Wybryki agenióto cłowych.
_ (1.) Z  rozm aitych stron  dochodziły nas w o- 
Htiartnśteh czasach zażalenia r a  przeróżne niedo­
m ag an ia  transportow e, za któro cala odpowie­
dzialność zrzuca puliczność na  krakow ski u- 
nząd cłowy. Aby w yśw ietlić całą  spraw ę udaliś­
m y się do szefa tutejszego U rzędu cłowego lia 
dw orcu głównym , k tóry  udzielił nam  n astęp u ­
jących w yjaśn ień :

.U rząd cłowy nie m a żadnego w pływu na nie- 
Sbm agania transportow o, nie decyduje on bo­
w iem  o dostaiwia-niu wagonów, nie zarządza wy 
ładow an ia  tow arów , a tylko zlcżone już  w m a­
gazynach tow ary  lub dostaw ione wazy poddaje 
ocleniu i to jedynie na  żądanie in teres 
nyeli stron.

Tak zwiano „cło" p j  dw orcu głównym obej­
m uje szereg zabudow ań kolejow ych i tylko ko 
■lej, a  n ik t inny zarządza tam  w yładow an e to ­
w aró w  przeznaczonych do odpraw y elowej. Ze 
zaś kolej często nic jest w ś laz ie  wylądow ać 
toa-rów n a  t. zu . „cle" lub z ppwddu auoięr.yagne- 
go b raku  mftżzyn nic ntóżo dostawić, względnie 
u sunąć  w stosokizyrn czasie oclonych już w a­
gonów kolejoi-ych, n iem ożna stąd  podnosić

zarzutów  przeciw ko urzędow i cłowem u na 
dw orcu t<j„arowym  w K rakow ie.

U rząd clowy pobiera opłaty wyłącznie od to­
w arów  zagranicznych; jeżeli tow ary te zalega­
ją  to nigdy w m agazynach, lecz-tylko n a  prze­
strzeni, w sku tek  niedom agali ta b o ru . kolejow e­
go, b rak u  m aszyn itd . \Vedle błędnych infor- 
m acyi lwię* clzono, iż setk i wozów, przeznaczo­
nych do oclenia, w sku tek  nie za ła tw ien .a  sp ra ­
wy w tu tejszym  urzędzie cłowym, zostały co­
fnięte do Óświęcimih. P rzed  dwora-a dniam i 
szef urzędu cłowcgu p. Jak ab sk i osobiście rzecz 
całą spraw dzi! w Ośw ęcim iu i p rzekonał się 

va- i n a  m iejscu, iż infonna.cye bydy zupełnie błędne, 
i na  stacy i w Oświęcim iu n iem a an i jednego 

'.ozu do oclenia.
W szelkie cgoszenła, w pływ ające do tu t. urzę-

zgłoszeń, lic ich 
łatw lć.

C zęs to k ro ć  j e d n a k ż e  z a le g a n h  
dycorcu  spowo-i...o. ano .ic-n .em . 
t o w a r  s p r o w a d z a n y  z z a g r a ń ,  
p o z w o le n ie  z u r z ę d u  przyw  r: 
j e d n o k r o t n i e  s p i o w a c b a i ą  to> 
ti*zy-wszy się  p o p r z e d n io  w ow o poz\vo )cn ie .._1 
sjjtra ja  się  o ir.c d o p ie ro  r.ost l a c k i m ,  ta k ,  żc 

‘ z a n im  ;ż ą d a n y  d o k u r r .n n f  u z y s k a j ą ,  t o w a r  g r ° '  
j m a d z i  się n a  d v W R u .  v ieJi(ń:iokri.?fifłe zas  s tra-  
J ny ,  k tó r e  ś-pro-wadziły t o v a i  z zaa .ran icy ,  ni®
’ Ł a ją c  go gdfic ul ono we ć w m io.:-c4e, zatrzym u- 
| ją  go na dworcu, szukaj;:e w rnioclzyczafffl 

kupca, aby módz '.prM dać tow ar ou.rnzu „aa 
pniu", nie zajm ując.’się już sprow adzeniem  g° 
do m iasta.

Rozeszły się przed ried aw n em  uy. taczające 
urzędow i cłowemu pogłoski, iż p icy  rewizyi 
cło woj zd a iza ją  sic kradzieże, iż urz.JuicY  
Clowi pobielają lajió-Aki itd. W iadom ości i® 
są  najzupełniej bezpodstawne, i zbudow ano s% 
,na następu jąccm  nieporozum ieni u. Wobec <ego» 
że m sn ip u lacy a  przy odbiorze tow arów  z cia 
jes t dosyć skom plikow ana, najczęściej s tro n i 
■■wyręczają się w tych zabiegach agentam i cło- 
wymf, k tórzy  w im ieniu  tych klier.tów  wnoszą 
ogłoszenia, w ypełn iają wszelkie form alności, a 
będąc równocizeŁn.e z zawodu przedsięb.orca- 
m i przewozowymi, o d s ta w e ją  następnie i owal 
z cła uo aomów. I ci to w łaśnie panow ie dopu­
szczają się różnych oszukańczych prak tyk .

Gdy bowiem  w łaściciel tow aru  zgiosi si? 
sam  do u izędu  clowego v\ówczas korzysta  Ż 
bezpłatnej rew izyi i o d p raw y  cłowej; urzędnicy 
n ie  pobiera ją  żadnych łapówek za wypełnienia 
Bwegc obowiązku, na opłaty zaś cłowe istniej* 
opocyalna taryfa, do k tórej m uszą się bezwzglę* 
dnie stosować. Jednakże agenci cłowi wyko­
rzy stu jąc  sytuacyę, p iz e d a ta w a ją  stronom  raj 

i chunki, w  k tó iy ch  swe usług i cenią horendal- 
nio wysoko j nie w ahają  się często wstawiali 

; oszukańczych pozycyi jak  np. n a  odpraw'? 
i Oławą, k tó ra  jak  wiadom o, jes t bezpłatna 

W szystkie to picniądize toną vz kieszeniach s p i  
dytorów, nic m ając nic w spólnego z saniyifl 

, urzędem  cłowym, k tó ry  nic ponosi za to  żadne) 
odpowiedzialności.

! S trony  w ten sposób poszkodowane w innt 
przedkładać ow o rach u n k i d la  kon tro li urzedo- 

j Wj zw alczania lichwy, w celu u k a ra n ia  wain- 
1 nych za to iście p ask arsk ie  spraiv ki.

I ( i)  POSIEDZENIU W SPRAWIE OPŁAT MtlEjJ 
SE.IC3. Dnia 1 grudnia Itr. odbyło się posr-dzeni* 
Sekcy-i . ,  2., i 3. pod przewodnictwem prozy Jejjt# 
miasta Fedorowicza, na kfóroiu ucuwalono ćrojek* 
rozporządzenia o ustano,cieniu i poborze opial od 
afiszów, tudzież opłat /u wywóz popiołu i ztrioi- 

,kow domowych.
.UZUPEŁNIENIE RACYI CUKRU ZA I. POŁOWĘ 

LISTOPADA, Celem przydziału cukru na uzupef- 
i riienie racyi cukru za i. poiewę listopada hr. Magi- 
! strat wzywa sklepy rejonowe i kensum y bezposre- 
' dpiio aprowicowane, aby w duiacłi 3 i i  grudni*1 

zgłosiły się do m iejsk. Biura aprowizacyjuego V®
■ asygnaty na pobór cukru białego. Począwszy ou 

pioiku tj. 3 grudnia sklep\ rejonowe i Uonsurny
00 gr. culin? 
■czouy wyf.c)

okros za odłączeniem kuponu górnego 42 iegitym®- 
cyi zbiorowej w cenie uo 32 kor. za 1 kg

BANKNOTY KSKONOWE. Wobec, znacznej ilo­
ści znitzrzonycli i podarlycit banknotów korono­
wych szczćgóUrie iedno- i dw'ukoron<)\vych będa- 
cycli w ( biegu —  in fonii® i o nas P ilsk a  Ivrąj("va 
Kasa Pożyczkowa — która objęła likwiducvę był®' 
go Banku austro-węgierskirgo, że z n o iod ów . ie- 
d .ricznej natury wym iana takich not jest czasowo 
niewykenatna. Niepu-zyjmowanle w obrocie liandlo- 
wyhr. banknotów lirudnych i podartyelj o ile te ^  
podklejono papierem przeźroczysiym ies; nieuspra­
wiedliwione, a pogłoski o mniejszej wartości pla- 

i iniczej takich not mają podsr»wę aIiio w niezua- 
| iom ośe stosunków, a częściej polerują ea spekh- 
’ Inryi. której w obecnych czarach przeiśc.iowwcu 
j przed unifikacyą waluty, nasfręc-n -ię rozległe T°' 
| le. Banknoty Banku auhfro. węg. n; wet zniszczon® 

mają i nadal pełna swą wartość • I ‘c-gown. 
f Z TEATRU „BAGATELA'*. ..BePS 
j — jak było do przewidzenia zdobi- 

gateii' sukces zdVjtdo»#ir.y. Zn: 
wruę publiczncaić i.::tSre-ow;:'a .się 
akcyi. oklaskując u da wic;-.?, ie w 
nawców. którzy stworzyli niezwk 
ily zespół. R >7.1 wór priA Pytli* 
uniwersytecko utrzyma sję di/w1-, 
reportoai ze .,lłr.,.T.)1el'i“ i luidzlć In.

Nai’:<I!ż we przo.-l.- 
od,b«izie sie u.zss. ,’ą.sfeut:

pytla
..Ba-

1 ;Pcc wido-■ ’“lf
w > 
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da  cłowcgo zalfKwiano s-ą w tym  sam ym  dniu ; 
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W u:-2 : L 'o  c h y y i t  zajętych jes t i rzy s-.m 
tylko rew Łzy; 12 ihj: ęuników , z k ló :ych  iwżdy 
■■ałatwi:’. 20--30 ::y iJW ń. w ygod /i;’ ’ h ui'.ędu- 
Yrfjlch.śti.ik 3)Ptli-''konebj n r:g ą  cph 1 ! :ć sao -
nm  amłtluiu, nigdy bom om  n iy n :  iem a tyle

deczny śię.iec!:.
I>r>i7 v|o SIO (I/*?.

Mr yo.w>ę̂ ź. «o!,c  
ciav,Seria dia : 
rach u. -v i!' u ■■ 
pta> loilnio 
pu z,;v.ew:ih> r.:

-  r

a*:i Ohtry wal 
ize komicznej .B

".iiW0, 
n - ,)  pa 
I -.-r-

p.z’5 -
st'e-

ć. c i'v.=U-

y>'>-
' ę.fd'''

•w GpC
' d l



iS’»ifr.nr k GONIEC KRAKOWSKI
\...

-•'•i >>; *ti2’*?k\ 2 -^h *£>1t'^v -IV <• V isJ$ tP ^  tfńJl 
ci V«siF j  au ŚS b łfetf ii «baŁS

I? s .11 * .:,:i fi-f v i?
fiŁ « >i l‘ 5 s ia • * .•; - i! [i A Miś £ £ t* & su.fe d P

ź«

»

Premiera
Saski, iii. k  Jana i.

i

Najwiotsze arcydzieło światowe

( B O C C A C I O )
poemat miłosny w 6 aktach z prologiem. 4291

d 6 m. Pędzie 10 prawdziwa biesi,ida ailystyczna  
dla naszego nfiasia. l'am iętam y wszyscy clbrzy-ttia 
wrażenie i ?ntuzya2in. laki towarzyszył znakomi- 
tomu artyście w czasie jego letnich występów w 
..Carmenie'', Halce" i „Pajacach". to też występy  
i ego w arcydziele Straussa, w teatrze Powszechnym  
zdci ędg n iew ątpliw ie ten sam sukces. Partyę Saffi 

_ śpiewać będzie w piątek p. Brzozowska. w sobotę p. 
ficiifrichów na. Reszta ról pozostaje w niezawod­
nych rękach pp. Lelcwicza, Ltidwiga, Tarnawskiego, 
Kcrabianki. Feldm anowej, Zimajer i  in. c'girnty 
czardasz pp. Koszutskich będzio dopełnianiem  
świetnego wieczoru. ____

STANISŁAWA WYSOGKA W KRAKOWIE. Z
grupą uchodźców polskich, którzy opuścili Kijów
po zajęciu go przez w ojska Denikina przybyła do 
kraju wraz z mężem swym  d-rem Stanisław skim  
najznakom itsza polska artystka tiuagiczna, p. Sta­
nisław a W ysocka i zatrzym ała się na jakiś cza- w  
Krakowie. P. W ysocka rozwinęła podczas wojny
w Kijowie ożywioną i nader owocną działalność 
artystyczna. Jej eksperym entalny teatr „Studio**
poszukujący nowych dróg estetyki teatralnej, bu­
dził podziw nietylKO wśród Polaków, lecz także 
w śiód  Jłosyan, zepsutych na teatrze Stanisław ­
skiego. Artystka zdobyła sobie taki mir w  najszer­
szych warstwach społeczeństwa kijowskiegó. że na­
w et bolszewicy po zajęciu miastu nie śm ieli jej za­
kazać dalszej działalności i uznali jej teatr. Po- 
debno teatr im. J. Słowackiego czyni starania o 
uczyskanie znakomitej tragiczki na szereg w ystę­
pów. Publiczność krakowska, pam iętająca tyle świg 
tnycn kreucy i niezrównanej artystki, przyk*aś—.e 
tem u projektowi, któremu w  interesie naszej kultu­
ry teatralnej życzyć należy jaknajrychlojszej rea- 
lizacyi.

DLA NASZEGC ŻOŁNIERZA. O trzym u jm y na­
stępujący komunikut: Imieniem krak. Komitetu  
pomocy dla żołnierza w polu. podajemy, że po 
strąceniu kosztów w kwocie 591 kor. K) bal. trzyl 
dniowa zbiórka prryniosła czystego zysku 26.728 
korcu  50 hal. oraz 3 kor. srebrne. 417 Marel 9j ten. 
10 Rubli 2 i pół kop. Jedną koronę Czecho-Słow. 
30 centim ów i różnych bonów sztuK 77 na kwotę 66 
kor. 40 hal. Doliczając do powyższego wyniku na­
desłane ofiary po 20 listopada wysiał Komitet do 
warszawskiego 'Centr. Komitetu zbiórki Białego  
Krzyża na zakupienie cieplej bielizrty sumę 29.500 
I£ oraz Marki i Ruble wyżej wym ienione. Szatnia  
kobieca pi. Szczepański 3 przyjmuje w  dalszym  
c;ągu bieliznę i wszelkie ciepłe izeczy zdatne do u- 
żytku żołnierza w polu, nawet rzeczy wymagające 
repeiacyi, którą zurząu Szatni podlą', się bezintere­
sownie wykonywać. Pdeniądzo wszelki* w dalszym  
ciągu nadesłane nu rach. bież. krak. Komitetu po­
mocy dla żołnierza w  polu do Banku Krajowego 
użyte będą na zakupno ciepłej bielizny, którą Ko­
mitet. w vśic na iion t wschodni przez w łasną dele- 
gaeyę Marya Wodzicka. Gen rolowa Symonuwa.

DO WETERANÓW Z R. 1803/4. Zaprasza się 
wszystkich czynnych członków zam ieszkałych w  
Krakowie i Podgórzu, należących do Towarz. Ucze­
stników  powstania albo Przytuliska, celem ośw iad­
czenia, czy życzą sobie zaopatrzyć się w artykuły  
żywności, względnie i op-ł, ze składnic wojskowych. 
Zebranie odbędzie się dn. 7 bm. o godz. 5 popol. w  
Przytulisku weteranów. Biskupia 18.

W ALNE ZGROMADZENIE W SPÓŁPRACOW NI­
KÓW HANDLOWYCH połączone ze zjazdem dele­
gatów z M dupolski odbędzie się w Krakowie dnia 
S bm. w  sali górnej „Sokoła", ul. Wolska, ma ono 
na celu przeprowadzenie organizacyi zawodowej 
chrześc. pomocników tudzież ukwalifikowanycn  
pomocnic handlowych.

: 1W1ĄZEK URZĘDNIKÓW I URZĘDNICZEK 
PRYW ATNYCH W  KRAKOW IE. 4 bm. odbędzie 
się w sali „Związku Urzędników i Urzędniczek pry­
watnych" Sław kow ska Kr. o I, p. W alne Zgroma­
dzenie członków Koła Krakuwskiego o godz. G-tej 
Wieczorem.

SW. MIKOŁAJ z podarunkami u dziatwy człon­
ków Związku kraj. stowarzyszeń kat. stróżów, ro­
botników i służby domowej będzie obchodzony 8-go 
bm. o g. 5 popoł. w lokalu przy ul. Zwierzyciec- 
kiej i. 7. w Krakowie, członkow ie Związku zechcą 
spisać imiona sw ych dzieci od 2 do 10 lat na kart­
kach i przynieść je do kaplicy przy kościele św . 
Krz' za o godz. 3 popol. 7. bm.

(1.) GIEŁDA SŁUG. Na rynku krakowskim pod 
Pom nikiem  M ickiewicza odbywa się specyaira  

'giełda służących. Tam to. na ten posterunek zdą­
żają „jak w dym" wszystkie dzicwęije w iejskie z 
okolic Krakowa, przybywające do rmasta w poszu­
kiwaniu „chleba". Dlugiem i godzinami owe pre­
tendentki do stanow iska kucharek, pokojówek czy 
l ez, „do wszyskiego" odbywają pod pom nikiem  
Wieszcza zasadnicze narady. Doświadczone, mające 
•iuż ea sobą „przeszłość służbową" udzielają św ia­
tłych rad, wskazówek i pouczeń nowieyuszkom , 
które jeszcze nigdy ,.vv miejscu" nie byty. A owo 
bprncly przesiąknięte są przeważnie duchem cza*u 
l  nic wolno od pierwiastków bolszewickich. .Vi 
ogól wszystkie owe kandydatki do służby są n ie. 
dychanie harde, a przeprowadzając umowy z „pa., 
hiami" stawiają żądania mocno śm iałe, odnoszą.• 
sk  przvtem „górnic i  chmurnie" do dilebcdawczyń  
i.burżujek".

(T) JAK PAN KW IECIEŃ CHLEB SPRZEDA­
WAŁ! Chociaż to jeszcze nie kw iecień i n ie  przed­
nów ek a  pan K wiecień już sprzedaw ał bochenek 
chleba po 40 k o r K azał swej żonie upiec 4u bochen- 
k ó w  czarnego chleba (z piaskiem ), zawiózł go do 
K rakow a i m yślał, że zrobi iu ta j dobry interes. 
P rzyw iózł też i m asło, k tó re  sprzedaw ał po 100 K 
kilog-am . P ask a rza  zam knięto  pod Telegrafem  a 
jego chłeb z m asłem  zjedzą g łodni ludzie.

(Tj E R a DZLsżE KOLEJOW E. W czoraj polieya 
a resztow ała  n a  dw orcu  S ta n is ła w a  Cekierę I. 20. 
za k radzież w iększej ilości płóinu, z wozów kolejo­
wych. A resztow ano także  U ian isław a Sic/.yńskiego 
1. 22 i A ntoniego Zychow icza i. 22, zr k radz ież  k ilku  
pak zap uek z wc ń w  tow arow ych.

(T) ARESZTOWANzE ZBIEGA A leksandra L an ­
gera 1. 34 aresztow ano wczoraj jako  zbiega wię­
ziennego i niebezpiecznego w łam yw acza. O dsta­
wiono go uo aresztów  policyjnych pod Telegrafem

(Tj NIEUCZCIWA LOKATORKA. U F ranciszk i 
M istarz zam ieszkała „kątem " 19-letnia T eresa  M i. 
sta rz  ze sw ą 12 le tn ią  tow arzyszką, podczas n ieo . 
becności p. M istarz lo k a to rk a  o k rad ł-  ją  doszczę­
tn ie  i  zbiegła zab iera jąc jej rzeczy z garderoby  z ł  
2000 koron.

„WYSOKIE FEHY“ W LONDYNIE ZADOWO­
LONE Z MISYI P. 3AMUELSA W POLSCE P rzy ­
były św" iżo z L ondynu, poseł do Sejm u, H. F arb - 
ste łn , zakom unikow ał m iędzy Innem i |jrasie żargo­
now ej, że „w w ysokich sterach*' w L ondynie są 
w ielce zadowoleni z p racy  p. S am uelsa w Polsce. 
Gdy on powróci do L o n d y n ;, to  o trzym a ty tu ł „lor­
da". Żydzi angiolscy  pozostają przez niego w k o n ­
iak cu- z żydam i polskim i.

ZGON SŁAWNEGO SZACHISTY POLSKIEGO 
W INAW bRA Sław y w szechśw iatow ej szach ista  
w arszaw sk i Szymon Wlnawer u m a rł dn. 20 z. m. 
w W arszaw ie. U rodzony w 1838 r. w W arszaw ie, 
b ra ł udział w całym  szeregu tu rn ie jów  m iędzynaro­
dowych: G ra jego by ła bardzo pom ysłowa, błysko­
tliw a . W  P ary żu  w lo07 r. w ziął d ru g ą  nagrodę. W  
W iedniu  w 1882 podzic lii p ierw szą 1 d ru g ą  ze sły n ­
nym  szach is tą  S tem icheiii cham pionem  św iata. O* 
s ta tn im  jego try u m fie -  był tu rn ie j w  N orym berdze 
w 1883 gdzie dosta ł piei wszą nagrodę. Był człon­
k iem  W arsz. Tow zw olenników  g ry  szachowej i 
w ielu  k lubów  zagranicznych.

5 .ty  NUMER tygodniku  „Zycie i  Powieść" u k a­
za ł się już  i p rzedstaw ia  się n a d e r  korzystn ie za­
rów no ilu s tracy jn ie  ja k  i doborem  treści obfitej, b a r  
w nej i za jm u jącej. OprćvZ cztrech pow ieści n u m er 
zaw iera w iersz  K rum low skiego o „Żywocie i sko­
n ie paskarza", a r ty k u ł o „naszym  chlebie powsze­
dnim ", au ten tyczną h isto ryę słynnej wyspy R obin­
sona, senzacyjne rew elacye o sztabie daw nej arm ii 
m ii ciustryackiej, pt.: „S zaiupan i k rew " om z cały 
szereg innych  in te resu jących  artyku łów , nowel i 
hum oresek .

. NADESŁANE.

TŁUMY LUDZIII
dążą nieprzerwanie

do Kina „LUBICZ", ul. Lubicz 15,
b y  oglądnąć największa arcydzieło świata

SI} W R I  WSPIL-u mm
Jaszcze tylko do czwartku dma 4 go grudnia b. r.

„Salon Sztuki**
u h  S i p i M a  4 9 .

(naprzeciw tsairu miejskiego).
Sprzedaż i kupno obrazów pierw szorzędnych mi­
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar­
kow anych. Chcąc uprzystępnić najszerszym  war­
stw om  nabywai io prawdziwych dzieł sztuk, za­

prowadza dyrekeya rów nież
5 p r : . - : d a ż  n a  s p ł a t y .

Telefon 2480. 3440

SRTJ SP !*S»?I t f t i  Q l t  i s U E t W I I
powrócił i przyjmuje od 9 — 12 i od

3 —6-taj 4227
Kraków, ciica Sławkowska i. 30.

W SMOLE M O Ź M S M J
Szpitalna 17 

kurs rysunku i msSars-t  ̂ dla chłopców
(od la t 14). 4270

R e s t a u r a c j a  M ieszczańska
K A R O L A  N IE D Z Iń Ł K A  

kr!'ćw, ulica Fłorya^iia 13. - -  Telefon Mr. 2326.
Bufet obfity, w ielki w ybór trunków, piwo w ar­
szawskie i OKOcimskie. Kuchnia znana ze swej
dobroci. — Lofcai otwarty do 12 w nocy. 4*23

" m u ś  m m nm śi ~
ubiorów o ięsk tih

F r a n c i s z k a
w KrakowiCf prsy uSisy ©tusiej SS (panor) 

wykonuje wszelkie zamówienia z materyałów własnych 
jnkoteż powierzonych. 4161

£e:)j przystępno. % k o u i Ho bez zarzutn.

PRYWATKA SZKOŁA PftAWA
Dra Z. ABDERMANA i Dra B. 
HERMANA-RYCHLEWłCZA
KRAKÓW, ULIGA STRASZEWSKIEGO 26, II. p,

(naprzeciw Uniwersytetu) od 4—5. :
roząw^yna 9 grudnia nowe knrsa do wszystkich egzami­

nów i rygorozów. 4284
Wszelkie zmiany w materyale egzaminowym uwzględnione.

Adwokat Dr. J. H E R Z lG
we Frysztaku obok Jasła 

poszukuje rutynowan3"0 koncypienta.

Z aktuałnyct bajek.

U & p o ł e c z m o n ®  k o n i e
kar.de ciągnęły z trudem woz, naiadjaM" - 

ny siiatnem. ... ' '
jłrygle jeden z koni stanął w środku drogi, aą-yj 

trzymając oczywiście tem samem svt'ego tawa- i 
rzyszc

— Nie j.aidę dalej zawołał, p ierw szy koić 
roz^e-^T tąm  stnajk!... . ■ •; : ’ :

— C niś ^.drsy-ował? — zaiwoAri zdiunAoiay 
d ru g i koń, — przecież m usim y zawieźć aiaflio 
do domu.
— Nie pierwej, nim  zostaną spełnione weszystikie
m., jo postu laty : szcśdasrodzirmy; dzień pracy,
kor.- - dtLecrnio! TB  jeśli m asz poczucie
solidarności i  uświEdoinienie społeczne 1— postą 
p isz tak  ssm o, jak  ja . Rrccz z w yzyskiem ! ' (

— Ale;: to szaleństw o 1 Jeżeli wóz będizie prge* 
noc s ta ł n a  drodze — to siarno niGcliybnie sk ra-- 
dną  złodaieie.

— JJiersh krausą! Ja f a jk u ję  i  biota!
— Zapom im r.isz^? to siano przesn:'.ozonie j e s t ; 

nu, nasze w łasne wyżyw ienie. Co będziem y j e - , 
dli, jeżeli siano źce-iaiuic skradzione?

— Nic mnie. to n ic obebedzi! Stnaakuję!... — ' 
.‘ik radną siafto, to n iech  się. gEospodSłrz postara/ ’ 
o inne.

I na  tem  starięlc. Poniew aż konie n ie chcia­
ły ruszyć się z miejsca., wywiz-ężoirw) je i za-pro- 
wadznho do sta jn i.

Parobek na.p:\w no lam al iA ie  głowę nad m e­
todą dzia łan ia  uspołecznionych k o n ik a  siano 
skradzio,]i'o w nocy.

I konto sn głodne, lio nic m aja  siana!...
mi. M.

P ©  r a i  © i t a t i # !
tń a iń :fC itS iS C :  -SM 
w yśw ietlanym  lad z ie  filsn

Sir. 5.

wmm

■ ,L-

l i f i i  i p a p  t f u t i i i p
Li[ s ii &m\ ł Im M I

l l o M
w sir .żek  do ma; m |u  cio p isan ia  i i ,  IB i id  w  ;n.

tuzin  k o r . Iż0 , 160 i 2 U)
/CC4 Włodzimierz Keyha, Krakćw, i-loryańska 3.

t e  j  -T- . u i. .u - y ....... - .̂

Kio hnzeze n i e ' o y i !>••',*•? A T y tiz ie#  niech

(io Mn „ L U B IL I "  oh lii
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łv Łir..za.
s ła*«

n;. : £iutr2euia.  .saKiUi si.2 
oduaw-rtio. żc tid«. się obocnc 

duetowe łatw o i «:y,i:k-o i
  p rysły  wczcrz-j po południa. Na pr

? “ i*
poparcie. Z araz po kenferenejzi W ites ouhyt 
kozticrcssyę 2 'ŁInfccm ludawców. Prezydent 
P aderew ski edfcył jeszcze siarndy z pp. Herzosa
i  ćSs).y’z : iu ; z  sia.iteiScn z 37;; G łąk iksk in  1 Grab-

.,;-,yc/v pvc>;;- '.ic-ną mltrństrów Paderew ski ago ! sikim. We-zoiaj o godz. 4 m iał zebrać cię lcon- 
wola? pereł ASTras posiedzenie zarządu l \  8. L., ! went zeniorów, \v«.pó5irią z komisy® spraw  za- 

r.iazy oibrcrlowr.i yrzaz dztsry godsfcy n ad  aa- ! p;a.toaznych. Jakkolw iek głgR.nyin tem atem  
.::v2x~.::ii92X. c-sy y-wickić rmzfeyi poprzedza;} u- j m iała być spraw, a GaTicyi wschodniej, nic u le ­

ga jednakże kw esty;, że bod. ic także poruszone 
przesilenie gabinetowo i żc toczę cc się narady  
będę m iały decyduję co znaczenie d la ' p rze­
silenia.

.'■ w .  , w ;.;';;w -r sźitu izicóć p js m ie r e w i ,  czy
toż ażo. O sta ićacario  d c c z sd i z a rz ą d  P . 8 . L. do 
e . . u , oe m e z... szic nie > s w. c w o, c c ey ni-pL
'■V5p’węó r*:i i r J s u n  tak ty k i ludowców. W glo- 
cc;\ta.ni:u p rz y ję to  je d n o m y ś ln ie  saacfttf u łr z y -  
:.r a n i e  p c n rro a n ż o j u c h w a ły  k lu b u . -Pos-tonowłe-'- j 
Jęła te  uufrer.w liw ia p. Fn^.czewukieura sioraio- | 
w-wwre '  ■■Mjzcłi’.. s p s r te g o  c  w lą fc irc śe  s e jm o w ą .

n i Piiflfip^sbop.
W arszaw a (ni) (Telef.j Posłowie lewicowi n ia k n ią

wystosował do do-w c u -s s a ^  (m) (tclef.). żak słychać, przyczyną ’ ' w ' kiórym dziękuje im
oporu ludowcu w odneśn-e do jmopozycyi wstę 
p ien ia  <.’ > większości sejm owej była efta-wn Iw

za w spółpracę i p rosi o pełnienie fim kcyi aż do 
stw orzenia iiowcpd gabineiu . Posłow ie ci w skazu-

żhIłSiów nie zssta- 
aż•.'.owsów' srzeti ia f r y ja  iłacoiłftr/et dzcz-hsacTrł. i;ł na okoliczność, żc dymisya ma-tL-ów me z3s» 

wt rł t TTó, - „ , , Ła iStzcrc itrzyjsta t.rzez Naczelnika pzusłwa, a t
.'V P - a : . L;  ew rucorm  a jw .g ę  na, d z iw n ą  d ( czasi, lis t podobny jest bozpszadjnioScwy.*
reriZL.c-rascwr.cic ?J. u ., sprzeczna z tradvcvŁm i

S S 0S ! ^ L “ u £ £ £  \ Padersr/sKi nie atizyma M i r a
sprzcczi:

tego slroaui«tw-a 
czyli bowiem
newskiego, z tern jednak, że srm i nie myśl® de- ! 
syuaowcć feenSydaiów na lotołe ministeryal&e. 1 
Ta p o s u w a  N. D. wpłynęła tu  n a  P. S. L. w j 
k ie ru n k u  odmownego zsła-tw ienla piićtpuzycyi i w ski 
udizaału w rządeic p. Paderewskiego.

or* mw nie ni 11

W arszaw a (W. BK.) W kołach P. S. L. ośw iad­
czają, że poseł W itos zapowiedział w eto raj p re­
zydentow i P aderew skiem u, iż ludowcy nic 
w stąp ią  stanowczo do tworzonego pizezeń ( 
rządu.

Ibii.

Daszyńst
ski do P aryża i .tam uzyakał sw ym i w pływ am i 
zmiatrę krzyw dzącej n a s  decysyi w sega-wie Ga­
licy; w schodniej, że nic może Jcciasó 2g ą raa iaę  
ty łk a  jak.o prem łs?, alko jako zwykły e ry  wciel. 
Z odpowiedzi tej w nioskują, żc w" ra z ie . nic doj­
ścia dc sk u tk u  nowego gab inetu  p. P aderew ­
skiego, ten ostatn i nie zatrzym a też t |k l  m in i­
stra spycw znfjrsEiccaycŁi.

W arszaw a, (PAT. „Gazeta W arsz.“ pisze: W 
o Ląg u  dn ia wczorajszego sp raw a przenTenia 
saibinełn posunęła się znacznie naprzód. Dzię­
ki in terw ency i m arsza łk a  cdby wczoraj w gm a 
cłru sejm owym  prezydent Paderewski, końie- 
rencyę z postem  Bojką, a  następnie prow adził 
rozmowę z p. Eossołem  i  p. W iicśe rj. Konie- 
reneya trw a ła  półtorej godziny. W edług obie­
gających wersy i, p. W itos zastrzegł się, iż prze­
m aw ia jedynio w im ieniu  w łasnam , a nie k lu ­
bu. P rezydent P aderew ski e iiarow ał ludowcem  
taką spraw iedłiv/cści (p. W ładysław  Grzędzici- 
ski) robót publicznych p. Jędrzej K ędaor. K an ­
d y d a tu ry  te p. W itos obiecał przedstaw ić za-'

dnicYącego inżyn iera  D obrzyckieg:1 z Poznania, 
a w iceprzewodniczącego p. Z iem iańskiego £ 
P rzem yśla i Nowakowskiego z R adom ia. P rzy­
jęto szereg wniesków  w spraw ie przyspieszenia 
przeprow adzania regu iacy i poborów, polcszenia 
aror.izacyi, p r^ c iw  piycv*'izcrycznemu rozstrzy* 
grJęciu  spraw y Galicja wsch., za włączeniem  
Litw y i B iało rusi do Jtolski, dom agając się, aby. 
Sejm, nic czekając n a  rozstrzygnięcie koalicyi, 
sam  uroczyście ogłosił inkcrporacyę tych k ra ­
jów. Ponadto w alny  zjazd prcitcstujs przeciw  
ukrócen iu  praw  wyborczych szerokich rzesz pra- 
cowzuliów państw ow ych i p-resi Sejm, by pro­
jek t ukrócający  p raw a  obyw atelskie u rzędn i­
ków odrzucił. Żąda, ażeby do siużhy kolejowe] 
n a  k resach  wcohodnieii 1  zachećn ich  powołano 
tylko Polaków  i to ludzi n a rc ie  w  o uśw iadom io­
nych, uczciw ych i czystych, po zasięgnięciu  
opinii P. Z. IC. Zjazd dom aga się sprężystego za­
rządu  kolei i  bezwzględnego tęp ien ia  tapewnłs 
ohva, zto jLzicwłwa, p ask a rs tw a  i  niepaszanow a- 
rda włr.dzy j zarazem  żąda nisustąp liw ości wC- 
hec terro ru , stosowanego; coraz częściej przez 
pracow ników  łcclejowyich odnośnie do w spółto- 
'waa’zyszy pracy  i w ładzy kolejow ej. Zjazd żąda 
bezpiatnsgo nauczan ia  języka polskiego 17 Po- 
ziiańsiiŻEHi i  a a  k resach  w schodnich oraz jak- 
i)aj rych 1 ejszego zorganiacw&joia i  zjednoczenia 
całego kolejn ictw a polskiego, popraw y bytu e-

pracow iiikach kcie^ 
w  stosunku 2 

topada 1PIS r. |i t. p. Z jazd 
stoi n a  stanow isku, że jes t św iętym  obowiąz­
kiem , chociażby o o rd z ie  i  chłodnic w ytrw ać 
w chce najciciŁs-ych czasów rra p osterunku , Stać 
n a  straży  p racy  i  u trzym ać zuch kolejowy za  
wszelką cenę, łwlaby tylko przetrw ać i doczekać 
się lepszej doli*

M arśzałcł!? pray ję ł delegacyę, k tórej ośwnad- 
czył, żc w szelkie v/y£Ój3vvarc żądan iz  pędnie-

S « l  ( sionka płacy, śs-rrsr-i c łra jk  uw aża za zgubne,
* •••• I j że wio i 95 proc. ko le jarz ;' zasługuje n a  zaufa- 

j nie, i r r e s ta łe  5 proc. trzeba po.?kromać i 1 
** •* I dcińiić. U N aczelnika państw a zjaw iła  się

uświa-
d e ie -

Warsząwa (m) (tełcfS. W-' kufciaracii śejmo-.J ś 
'.vy:cłi opowiadanie, ża k tn ie jc  za m ia r  z-ijrti&iły • ^ 's łu c l t a n u i  pi-z-v'nóv ie n la  deiegaiow. e św .a d* 
ró l pom iędzy p. Trąmpczyńr-kfru a Padcrow - j czył, że wszołhr. partyjs c fć  zw iązków zaw odc

g a c ra  o gedz. 1. m in. -30.- N aczelnik państwatr p o
u5

ołetm.. KasErtnicj; Trąir.pcsy:ć.:..ł:l 
nrezydyrm . g a j in e t t o ';z?hiiiąz?*-, y>on?.IG ";w eka  
miałaby; przypaść g. F a tip isw la iem u 1. Jak  się 
wasz korespondent dow iaduje, kcrwMucci •; ta  
nic do. clą przepraw adH ć, ponicwńż p. P ad ere­
wski odm aw ia wzięcia, udziału w życiu sejnio- 
wcm. 1

hjftć | wych pow inna być w ykluczona i pm sił o cyfro­
wą listę o s ó '« Z .  P. K. w edle clzisłrjc.

Po w yczerpującej dyslru'. - ’ zjazd dokonał w y ­
borów do .-aófyku głównego.

rządowi. Ze swej strony, w yraził przekonanie, ’ OOHOFB! S l 8 | ! | t l f  f l l ł f s l !  M je M t t
że p rem ier w inien dążyć do w ytw orzenia v»iąk- ; ,

r e u t r n w r i  to k tó ra  m k o w - n ia  s i r  wie ,1- l w a rsza w a  (in) (ietoi.>. Na te ięg ranczne \vc7\va- ^ziOoCi c e n tio w e j (o k f u ą  i « i o v u n u  aię .n ic  u j n w  p rKyjecilłŁj (U ęr0ri SzmiYcUi. Pc-Yjazd
d a ły )  i  od  o p a rc ia  s :q n a  n ie j  u z a le ż n ić  sw o je  ) j :.CZiV z obccnom przesileniiuo o b iz e to w e m

(ego

Mienicy wrócSJ 3 ang ie lsk ie j niewoli, 
Polacy  js s s c z e  pozcstaSi...

W arszaw a (P AT) Pawi w Warezawie grupa -War­
miaków, kfora wróciia niewoli angieł.slcicj. Upo- 
wi;ulrja oni, że w A nglii przebywa isszcse v/ n is-  
\.-c!i IóJój Pcznadezykó-/.- i Góraeślązakónr. Wszy 
scy Niemcy zosiali w ysiani do ojczyzny.

i m

k i f e g !* W l* 4 v k A1 5*1 j »
dzłr.ę 11 przeJ
dze-ida wscii-sir;5 r. -r Sl*cr’rr.d
wic Galicy! wschcto ikj. \y  pcmódżc; 
śm ie też udział, jr.ho rzeenrz-iawe-'. 
Lwot/Uj dr. Laew odici;;.

*- -'"C
: V.' Sw ;r:'-
.1 I c: Pt * , vc-

b e j m  za p r c tL c r - ia io  
i v j  s p i a w i a

VJ02£3WłVii (n); :tełc i.'1. 
i d la  Sjm-.-w zagra:.!’:cr.,yu;, 
i pne j:osieuze:;ic u ą / r ą

....i
z.oteyze - ię u:;.
w tedy , giiy ot 

*. •. .u;.! i
" >VV?' w \j~'-

W a i m w  (m) (ŁeleL). W czoraj o godzinie 4‘45
r >czcQ’em rozpoczęły się ta jno  n arad y  kcnw ca- 

seniorów  i  kom isyi sp raw  zcgrsn icznych  w 
spraw ie G-alicyl w schodniej. Na pusiodzerde to 
przybył ta k ie  p. P adsrąw sk i, k tó ry  wygłosi! 
dłuższe prsem ew ienis. Ze słów jego w ynika, żc 
przyszedł do w niosku, iż w ieści w spzaw is Ga­
licy! w schcdniej, ‘ zakom unikow ane m u przez 
■niasŁo poselstw o w P aryżu , posiadają  ch a rak te r 
urzędow y, P. P aderew ski powiedział, żc pod 
wipływem pierw szego w ratienia chciał wnieść
d y m isję , ale później zm ienił zam ia r pod wp!y- z r  Łryżai _ urzę.L.gwy pry-j 
w em  swych przyjaciół cudzoziem skich, baw ią- yósckocŁnicj. z zu :^ :
cych w  W arszaw ie. P rzyjaciele ci tw ierdzili, że i l®Mf|Sjjrra  :1‘- ; IF1 >■ 
podobny k ro k  byłby niem iło widŁiany na za- [ !ceę -.crw S tm f
chodzie. W końcu p. P aderew sk i prosił, aby | w z wyiącar uicą- -Mńr.lw::
parzedstawiciele k lubów  zhbm ii głos w tej sp ra- i cTd-'v^-Ł o j r g u g d :  '■'"" eh tej per.winny-, 
■wie. W dyskusy i, jaka; się rozw inęła, przem a- j N i e k o r z y s i n ©  ł*G2 Sfc$*2y-gnIC&Ie 
wsiali posłowie: Dąbski, dr. LoGwensicin, Da- j Z 3 V J i i i i ia  d e S e c r ~ c v a  K r - i & t i  *
szynski, dr. Głątoiński Skarbek,, tudzież dclćgai | W81S33wa (m) (Tolef.) Olrzvmr.no .u z Toryża 
in, Lw ow a d i. Lo|Swgii1ig,i'z} zaproszony spocyial- > wiciclcujcJści f-fwierdznia, wina doc\7v.i w spm- 
nae nai to posiedzeaiie. N iektórzy z mówców wy- ■ wic Galicj i _wschodnie! spndt w rc.- 
stąp ili z projektem , ażeby w spraw ie  Galicy! 
w schodnia] naw iązać rckcw nnśa w nreat r. U- 
k ra in cam i, co dułoby m ożność ESełicrorilci a" ■ - 
w w pływ am i czynników  postronnych. Na/rady 
skończyły się o godzinie 9-tej wieczór. Uchwal 
n ie  powzięto. i

W arszaw a (m) (tolef.). N a dziś (środę) nc gc-

2 ‘COD uk ra ińcdw  ga licy jsk ich  p rze sz ło
do b©!szsvvśków.

•?";:-;łiwa. (W.BK.j G;dr,|jzain. fil urzędowo, że dwa 
Ijsiacc cr.lirjjsUich żołnierzy uki-aiiiskich przeszło 
i.a stronę bclszewicką.

■mesiissio rnkutm w
P r-33 (L.AT) Syołisya szredowo-sccyaKstycz. 

■j, \ nyc.\ Ciii-L ttóv/ Lto pcsiancwiczią. W nio-
le c y Z i, i ; dzielę wi; r;:;> < n: f-jiT.uiliiu prośbę o dymisyę pre-

j zydei.tr.wi M : ; rj Uowi.
Lt--.-TAŁ- -W.-7C  X i>

Gen.;:;-.

.................................... vvnei imcrze
także nn caśza recrezenlncyo. \v 1 nrvżn.
Anglia żądała mianowicie oaitaccafn dr ot? tię- 
icgacyn zaś pclr.ka. Ucząc na inr,; -3  m.?.
carsiW, obstawała tuzy natychmiaclcwo n zała- 
Lwicmr. spray. v. Dyla to gra nbćjan .r-zca n ta .
chulm fałszywa. Z ci U i 
wynik:
S7.łb  
I

unito >o,szyn-a. Z cafei «:vtnacvi niię,izvnareJr.>v,.j j ....... „
yynika. ż przy pożndar.ei rrzrz Anz*ie zwtore ra 1 ...
7.ł;iby w łCi si;.u)o\vtsi:u rnr.?x\ t ; c r : - : y a t i h i o l i  ....  '
.iekorzystua dla nas zmiana '*> «3S3L'*S5sO «A1V

c ro i i  N iem com
b o 7 v \ ' j s r ć o w a n l e r / i  K ł « i p e d y .

1 śicZils. (PAT) Generał Ni r.-.clł vyystc*:-vval do 
[ : liulrełK ffm aha. pi-mo,- v. k-órem  donosi -o 
] -,-rfżbar.h, .•: .• .. ..u., zwracabr. sńf ccąćć wojak 
- Sc-rmcala. a iac y tsa jg c n  w Klą-jpejSzie, do o f -  
■ serów  y.yżcłw- psfan ty . GUccrewlc ci muuLc: 

cchzcs.tó :;?v r.~ chręL slojn-ey w pc-bliżu K l.g 
; pajdy, o cu«; ul N iestłi grozi, ża w raz i a js l i ic l i  ■ 
j p-.v.n:toigy /'j-eh- wypkaUiów sb.?e?ufo 2 okrątóv. 
i ogień r:u aiinsts. toliu '-"! Kofunnn odpowie- 

d z i ę o - rera  owi :e- crserry..,, / o - .r;a;'ju :ig  zc- 
: rządzenia, m ające n a  cąiu utrzym anie porządku 
; jj KJa.jpejdJ-żie, zostały pcczyntone, a zresztą gc- 
j- norał Nics-csil p:fn-la.dotniony byt już łtjlkakrot- 
j nie ze a trany nit-m isckicj. że przy aSwzscża 
j -,z.w ....-z"'.;y r . - ' wrysz za-y*; s-o zaaz-.yc rożne

. . . .'Asi

fijjf płhSmBlI

, ;  ś Z J-X 0- 's*  ŁR4C.-J,

V.Tarszaw a. (P A T ) Od ni©dz»ieii obraduje w tego się utw orzonem u j 
W arszaw ie trójdzselnicow y zjazd delegatów poi- ; zawodoy.em u k o to ju ac t' 
skjiego Z w iąaku kolejcfwców, przeciw staw iają- * dolea-atów, ]">*: i:

n l v  .-.UiąZuOWl \
y.rzyhylo 72 i
na. or-ey/o-

© .ip i » a s 8s u : ia i i»
^  J .  ^  .  .s  - ,

parżedzenie
7 . . -' .g; : i. \  Z. : .. : , . ń . ; ..

>11.uje, żo. w bliżąicyni lyoahrńu 
•ireno Sejm u się nie cdhąńzi?.
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i f iSu
P rag a . (PAT) „Fi-ngor jjffipblałl** zamieszcza 

zostaw lenia n;an.i.:iów w przys/aym  czeskim 
pa-iTcnteucio według nowego pr. jek lu  wybor­
nego. Z zcslaw ienin lago w ynika, że Czesi m ie­
liby 141 marniał >’icnicv 88. ; owacy i-i. YVę*

grzy 15, Polacy 6, Rus im  11 m andaty . (Z powyż­
szego w ynika, że w parlam encie czeskim obce 
n a r ó d  wości razem  wzięte posiadać l»ędę o 13 
m andatów  więcej, aniżeli Czesi — przyp. red.).

i- ii i W-. , i i i «..**■ o. j  v - ■ i ’ c-

I ie r ia  fa llo  załitf */ »>
1 s :i  z ratyfiKacyą traktatu.

Paryż. (PAT) Z W aszyngtonu donoszę, że se­
n a to r Ililiiliock jest zdania, iż w senacie am e­
ry k ań sk im  po rozpoczęciu obrad w poniedzia­
łek zostanie szyLko zaw arty  kom prom is w 
spraw ie ra ty iik acy i tra k ta tu  pokoje crego, po 
kró tk iej jedynie uyskusyi. Na ja w  cli podsta­
w ach dojdzie do p-orozumionia, llith h o ck  nie 
wym ienia, tw ierdzi jednak, że w iększość sena­
torów  wypowie się za ra iy iikacyą.

r t i i i  rnrnm o ip sliii.
P aryż  (B. i-i. . . . i / i n l r a s i r e an i ' u.s. ssi z do­

brze poinformoiwr.ncgo źródła, że w spraw ie m - 
lyfikiłćyi tav.ikt.at-u podbojowego należy się spo- 
dalaw ać nadtow yw arrej n iespedziakki. Prezy­
dent TVi.i~.9u pra-w de^odc^sfe rrcćm le '-ajfcsżę- 
czay orłep , podczas którego w iceprezydent Ma,r 
s ta l i  będzie jego zastępcę. Sądzą, że uda się w 

i tym czasie n-akłcaić ojroaycyę do ratySkr.syi 
traktatu, tern batrdadej, że główną trudność na- 
stręccaję  względy osokatte. Tym czasowa wiee- 
yrezyderturn 2a~.trslzałla utoruje droga do ra- 
tyiikacyi traktatu. Manshall, jak. powszechnie 
•wiadomo, jeat gorącym  zwoleenifcie-m i przyja­
ciół';:?)! F: :■ u cu/ów .

8tr. 7.

Mr. Peacock, — tek  bowiem brzm i nazw isko 
hojnego m łodzieńca, — w chw ilach, kiedy je ­
go finanse dom aga) ysię. gw ałtow nie podtrzy­
m ania, — kupow ał bilet i jechał do Monte Car- 
lo. I rzecz dziwna, szczęście sprzyjało  m u Sita- 
le. Mr. Feacock w racał do m ias ta  nad Tam izę 
z pełnym  portfelom  i w padał p rosto  w ram io n a  
uroczych dam , więcej in teresu jęcych  się jego 
książeczkam i czekowemi, niż miłesrm mi zak lę­
ciam i. Aby ddgodiziić ich wymagan-c-m, dopro­
wadził sztukę robien ia długów do doskonało­
ści. N. p. um iał on w ciągu i  dni zadłużyć się 
n a  317 funtów szieaTiugów.

Air. Peaoock nie był człowiekiem  biednym . 
P rzy zw olnieniu z w ojska otrzym ał jednorazo­
wo 210 funtów  szt. i posadę rządow ą z płacą 
400 funtów  szt.

Uposażenie wcale przyzwoite, jednakow oż nie 
w ystarczające n a  naszyjn ik i z pereł t  b ry lan ­
towe kolczyki d la „przyjaciółek"

Mr. Peaoock w yraził sw e niezłom ne postano­
wienie w stąp ien ia w zw iązki m ałżeńskie, po­
niew aż kaw alerska swoboda zbyt drogo go ko­
sztowała.

Kosztowne kawalerskie życie.
W ydał 4 0 .0 0 0 0 0 0  koron  na podarki dla kobiet.

Km ków, 2 grudnia. 
(m-m) „Daily M ail" donosi o oryginalnej w 

sw oim  rodzaju rozpraw ie, jak a  odbyła się przed 
londyńsk im  „B ancrupty  C curt", trybunałem  
d la n iew ypłacalności dłużników . M ianowicie 
pew ien 27-letn i „v iveur“ m usiał zdaw ać sp ra ­
wę z tego, w  jak i sposób zdołał w  przeciągu 
roku  w ydać 23.000 funtów  szterlingów  (około 
40,000.000 koron).

M łodzian ów z cala nanszalancyą oświadczył, 
że „sumkę** zużył n a  podarki dla p ięknych i 
dam . Poniew aż okazał się on skłc-nnym do u- i

dzielani-a sędziem u w szelkich żądanych w yja­
śnień, więc w yw iązała się  rozmowa-, prow adzo­
n a  w tonie p ra n ie  że przyjacielskim  i poufa­
łym.

Sędzia-: Tu jest rachunek  jub ile ra  n a  110 fu n ­
tów  szterlingów.

■Oskarżony: Chodzi zapew ne o naszy jn ik  z ró ­
żowych pereł.

Sędzia: Czy pan żonaty?
O skarżony: Nie, pan ie  sędzio...
Sędzin: Więc to był podarek dla przyjaciółki?
O skarżony: Oczywiście.

(1.) ANGLIA KRAJEM NAJBARDZIEJ NA* 
MIPTNYCH PALACZY. Jeden ze znanych s ta ­
tystyków  angielskich- ogłasza, iż w Anglii zna j­
duje się najw ięcej palaczy w porów naniu  z 
w szystkim i innym i k ra ja m i św iata. W ro k u  
1918 ludność W ielkiej B ry tan ii w ydala n a  ty ­
toń 138,753.100 funtów  szterlingów . W edle cćbli- 
czcń statystycznych przypadało przeciętnie 1000 
papiei-osów n a  każdego m ieszkańca Anglii, nie 
w yłączając kobiet i dzieci. Tylko 20 p rocen t ty­
ton iu  zostało zuzyte do fajek, 77 prcic. do pa* 
pąerosów, 3 proc. n a  cygara. 45,098.000 funtów  
ty to n iu  poszło n a  użytek żołnierzy i m ajtków  
w ojennej : handlow ej m ary n ark i. Lekarze a n ­
g ielscy  p rzestrzegają  ludność przed „chorobą 
nikotynow ą", dowodząc, iż przyrost chorób ser­
ca i  dróg oddechowych oraz w zrost śm iertel­
ności! spowodowany je s t owem zapam iętałem  
nadużyw aniem  nikotyny.

» a ,mm papieru 1 g
Michał SŁOMIANY tógSSKE  24

^rzybory szkuine i kancelaryjne. — Papiery listowe. — 
Pocztówki. — Ramki. — Lustra. — Albumy i pamiętniki. — 

Portfele. — Szachy. — K arty do gry. 3487 
Wykonuje BILETY  WIZYTOWE i zawiadomienia ślubne.
P

B a n d a ż e  r u p t u r o  w e
na sprężynkach i bez sprężyn, lecz na 
gumach. Opaski brzuszne dla pań. Ban­
daże i krążki gumowe przeciw opada­
niu macicy. Bandaże przeciw wypada­
niu kiszki stolcowej. Moczniki gumowe 
dla osłabionych ua pęcherz, dla męż­
czyzn i kobiet w czasie pracy, spaceru 
i do podróży. Pończochy gumowe i o- 
wijaki elastyczne na żylaki nóg. Pro- 
stoirzymacze przeciw zgarbieniu i t. d.

[ M. L. POLACZEK, SAMBOR 2
* Galicya. 4284
iOMB 0O*M*9W OOłOPiC**
P u T  PRZEJEZDNYCH i m iejsc o w y c h  i 1

KRAKÓW BAB PL. MARYACKI
L 3.

vis ó m i s  Ko ścioła  P. Maryi
poleca P. T. Publiczności zimne i gorące przekąski, śnia­
dania, obiady i kolącye. — Koniaki, wódki, piwo, wina 
różnorodne, miód. Duży wybór wędlin czysto wieprzowych.

Cenj/ przystępne. ®«be3hq 4110

L. 4178. KONKURS

Maszyny do pisania i rachowania
naw et z u p e łn ie  zntszczone
przyjm uje do gruntownej reparacyi

i / e u ! , .  najitarsza w Msłopoisce pracownia me- 
■VfOQZ> A C jl l J  uliamazna lila naprawy maszyn biurow.

Kraków, ul. F loryańska ii. 3782

BIURO 08Ł 0SZ E Ń  i REKLAMY

JANA STAŃCZAKA
K raków , ul. R a d z iw iic w sk a  33
przyjmuje ogłoszenia oraz wszelkiego ro­
dzaju reklamę do wszysl ich  miejscowych 

i zamiejscowych ozienników.* 4277

_  . _  i
^la w schodniej (iulicyi daje 
-®ńach t. j. od i000 K oraz n:.s 
ułgi- Zgłoszenia przyjmuje i :: 

no w krakuwis przy i

- etU

na posadę Inspektora poiioyi miejskiej w Żywou.
z roczną płacą 2.000 kor., dodatkiem na umundu­
rowanie w kwocie 1000 kór. rocznie, dodatkiem 
dodatkiem aktywalnym i czterema pięcioleciami 
w wysokości 10%  zasadniczej płacy, jednym do­
datkiem drożyźnianym w kwocie 2.000 kor. i dru­
gim w kwocie 3.600 kor. rocznie.

Kandydaci na tę posadę winni wykazać doku­
mentami :

1. obywatelstwo polskie,
2. wyznanie rzymsko-katolickie,
3. narodowość polską,
4. wiek nieprzekraczająey 40 lat,
5: świadectwo zdrowia,
6. nieskazitelność życia,
7. znajomość języka polskiego w piśmie i słowie,
8. kwalifikacye unormowane rozporządzeniem 

Wydz. kraj. z 20 maja 1898 L. 25422 Dz. u. kr. Nr. 88.
Pierwszeństwo będą mieć wysłużeni komendanci 

posterunków żandarmeryi.
Posada ta nadaną będzie prowizorycznie, a sta- 

bilizacya może nastąpić po 3 latach zadawalniają- 
cej służby.

Termin do wnoszenia udokumentowanych podań 
oznacza się do dnia 10 grudnia 1919. 4254

Magistrat w Żywcu dnia 26 listopada 1919.
Burmistrz.

G A ŁG JfcN Y
wełniane, półwełniarse i bawełniane 

w każdej ilości kupuje 4028

Z d z is ław  D yiry , K raków , N ieca ła  8 .

Jedyny najtańszy dom handlowy

i M C Y  £YPte$
Kraków, ulica Szewska L. 13/11 G.

O B □ Q

• rh ziemio po przystępnych ■ 
uau.cowy. zainzem różno 1 

«;v.o u^tw. ls.u:o ierc3:acyj- 
. v Lrcdzkiej L. zt. 3908 _

poleca niklowy system Iłoskopf 70 kor., Bu­
dzik o 2 dzwonkach 90 k. Skrzypce ze stuycz- 

.  kiem 200 kor. i wyżej. Harmonie wiedeńskie 
W  model, jednorzędówka kor. 250, dwurzędówka 
w kor. 4U0 Trąby akordeonowe kor 15, 20, 25. 

Dyainenty do sziria kor. 45. 55. Brzytwy kor. 
25, 35, 50. Maszynki do wiohów kor. 30, 40, 

65. Maszynki, do sumogoiema kor. 80. Fas do bi .-.ytwy 14 K, 
Kamień 7.. Pudla do skrzypiec po K 70 i 120. vYysylka za 
Cennik Ilustrowany za nasestaniam 1 kor. w iiśc.e. 4009

Pod bardzo korzystnymi warunkami
sprzedaje się : lady skieptw e, lutra p>. ókie, sds- 
kmowe, lusira, lampy, dywany persk.i ,  wszelką 
garderobę męską i damską, antyczne mebli i t. d. 
w KrakOfcie w sklepie przy ulic. Cw. ń yzs L. b.

WYDAWNICTW0

0 ©
© GWIAZDKOWE

D L A  DZIECI:

0  0  
©

Bajki Pana jowialskiego . . . . . . . .  ,K  14‘—
Jadwiga z Łobzown: Moja książka . . . , „ 3'80
L. Rydel: Madejowe Łoże w przygotowaniu 

— Fan T w a r d o w sk i.......................................n 21 —

D L A  S T A R S Z Y C H :
L . Rydel: Betleenł P o l s k i e .........................  . K 48 —
A. Wolański: Wojna polsko-rosyjska 1792 r.

Kampania koron na ................................................... 58’50

MAŁA BIBLIOTECZKA:
.K  1 2 -
. . 1 2 -

12 — 
1 2  —  

1 2 -  

3 0 -  
12' — 
32 —

Bieder: P o e z y c .........................................
B an d e lh a ire : D robne  p o ezy e  p ro zą  .
Jed lic z : S ło n eczn e  p ie śn i. Poezye . .
O rzeszk o w e: M y ś l i ..........................
P ien iążek : Z daw n y ch  la t. Nowc-ic . .
T e tm a je r K.: H asła . P o e z y e .................

— W noce  le tn ie . Nowele . . . .
W o y czy ń sk i: P o e z y e ..............................
Z b ic rz ch o w sk i: I m p r e s y e .......................................   10 —
Ż uław sk i: P ok ło s .c . P o e z y c .............................  ,  12'—

— L  dom u niew oli. P o ezy e ..............................   12 —
W szystkie v/yżej przytoczone w ydawnictwa są ozdo ­

b n ie  o p raw n e  z wyjątkiem .Malej Biblioteki*, wszyst- j 
kie a rty s ty cz n ie  ilu s tro w an e . 4041 |

Ceny podane są , raz z dodatkiem i przesyłkę.
KSIĘGARNIAD E. FRIEDI.E1NA.KRAKÓW,RYNEK17,

S T  A M  I S Ł A  W  M A L E C
w  K r a k o w i e ,  j k y u e .k  g , ó x v r y  L .  7

K M
szyn.-:. - u cm iad n le  w

przerabia
WIS» G 11., 1 lE' . - . ' ,  (z: r Ł
: r : : ___ - J . j  in.cn;



Str. & GONIEC KRAKOWSKI K u m e t  328
k- ŁutłLti £~>'{&rx- Tta-*T ttr.̂ i .g.ilŁyTłytaffoaĥ ary.). :/ihb

I IM PIOJtl f. i ę tA Jfł rj ki .i V w,-*v™h , — j i30 SW@Q0 !
Bi ». . | Wyjj0rlje jkyŁąa toaletowe i do

ząpiuStą r • i -  W ytwór- jpranie, p?.V>ty terpent. do bu­
ców  tło w zięcia  udziału  | ciAświ kor.eń mydlany. SI-

. . .  "___ _ . . . i d o l ,  szczotki, kłódki, noże,
nożyczki, scyzonki! 3274

MllilhiAii (Im Int.MHtl n U .

Zgutslłem | Przyjmuję 3980
kartę zwolnienia z W. P. na > wszelką naprawę bielizny o- 
nSzwisko Czajka Franciszek. *
Znalazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeń. Adres: gmina 
Wadów. 4235

i raz naprawę ubrań męskich 
i dziecinrycn, Wiśina 2, II p.

Zfńosfcenia ic-warów: Kraków', 
Straszewskiego 28 wystawa.

MjOZ PLATFORUjLOWY pa­
rokonny do sprzeda­

nia. W iadom ość. Flory- 
ańska 45, Magazyn mód.

J S .

Maszynki dn ss- 
mcsjolsilia, brzy­
twy, maszynka 
do s trzyż en i a 
włosów. Zapalni­
czki benzynowe, 
kamyczki itd.

m

mm piipwiia
A. BKOSS K raków  

ui. ficryańska 44
narożnik okok Bramy Floryań. 
Składnicom, wojekoe-ym i Kup­

cze rabat. 3-J80 j

KUPUJEMY 4279

K I L I M ^ i .
Wystawa Ligi Pomocy 

Przemysłowej.
Kraków, Straszewskiego 28.

m t ifl h i
Wszelkie robact wo w kuchni 
i mieszkaniu, usuwa skute­

cznie proszek
- w

tiensralra reprezsn-acya :

f i  t a f t o w y  J .
Kraków, Rynek 11, 
Kzoszów, Rynek 21. 3678

" O K A Z Y A !

>LTJKONBK<
wspaniała makata do 

sprzedania. .
Lira Pomooy Przemysłów. 

Wystawa 4278 
Kraków, »tr- szawskiago 28.

Ogólnie znane, nud" 
z wyczuj praktyczne, 
uniwersalne szydło  
.LliMAX“, do zeszywa­
nia skór, pasów, obu­
wia.lejcy,workówi'.p. ” 
ze sposobem użycia*
4 rozma.-r? igłami i 

_ zwojem nici & tń *—. 
i Krem i i  udry #Der­
ma*, Lu mstorka.

Pi 'tumy.
» i Specyallreś# gumowe i

Towar dohorowyl

Bom Handlowy 1  Pier&żek i Ska
Kraków, bi Karmelicka L. S/B.

■ H T  R f i p ó  i S l I I E l i
złoto, srebro, brylanty, perty 
i wszei .ą biżuteryę nową i 
antyczną, oraz sztuczne zęby. 

Płace najwvższe ceny.
JOZEF CYliimfj^; Sławkowska l
(sklep zogarmtstrzowsko-jubi- 

łerski). 4057

ZGUBIONO
kartę zwolnienia z wojska: 
Łaskawy znalazca zechce ode­
słać pod r.dr. Piotr OtrębskP 
Nowy Sącz, Składnica. 4283

N a r c h e w
jad a ln a  

po koronie kilogram
sprzedaje się w składach pu- 
hliczuych przy ul. Warszaw­

skiej L. 19. 4238

zbuaioks
papier wojskowy. Łaskawy 
znalazca zechce zwrócić za 
wynagrodzeniem. Karoi Kor- 
dąs, Woia Justowskjf, Papier 
n®v;ażny. 4275

0" OBAwT"ułiE^m T"4-ro-
miesięczną ładną blondyn 

kę za swoje. Zgłoszenia ao 
Administracyi .Gońca* pod 
„J. nia“. 4281

Skradziono mi
tj ir.c-r.aso we zaświadczenie na 
naz wisko Feuermanna Dawi­
da jest unieważnione. 4276

Przyjmę 
ucznia do praktyk, moctanlczn.
W. Kcyha, F.oryuńsku 3. 4001

(K u rsa  »H  S W s a
prautitiicso p y l U t f  craraniae

Kraków, Rynek główny L. 22 3955
rozpoczynają nowe kurs- zbiorowe dla wszystkicn 
egzaminów' prawniczych Kursa zborowe prowadzone 
przez najwybitniejsze siły. Słuchacze otrzymają cały 
materyał dostowowany ao otJatn.ch zmian. Zgłosze­
nia natychmiast pożądane Do prowincyi. wdjpko- 
wych urzędmkow wypróbowany -system pisaniny 

Egzamina uniwersyteckie, adwokackie.

Z- dajuie specyalnej PASTY DO OBUWIA  

„BLASK” i „ERA”
FUiiyka IMmmi i, "OREK. Kraków, K pm lidni 12.

Oabllotka, placyk żelazny i lam-
”  pa gazowa do sprzedania, 
Wiadomość: ul. Grodzka 25. 
u stróża. 4155

Sklep
wydzierżawię lub sprzedam. 
Wiadomóść: Kraków, Smo­
leńsk 20. sklep narożny. 4i98
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w Krakowie, Lwowie i Sanoku
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Rok załóż. 1804. T O W A R Z Y S T W O  AKC . Telef. 2060, 186.
a
o 
w

W (tan aaaa-v a iio eo ^atea3 ae» © a@ eeeeeea9 s« o aaaaaaee9 eaa9 * > aep <
a 
e  
•
a

Oddział !. S u d ę t a s  m a sz y n :  Maszy­
ny parowe, pompy, maszyny wodo­
ciągowe, kompresory i t. i/.:.y  

Oddział II. K o tla r n la :  Kotły parowe 
różnych systemów i wielkości. 

Oddział III, B o d o w a  nu >8t6w t Ssana 
stru k cy i ż e la z n y c h  i Mosty kole­
jowe, d logowe, konstrukeye uacno- 
we, hale targowe.

Oddział IV. B u .  o w a  w a g o n ó w :  
Wagony osobowe i towarowe wszel­
kich typów, cysterny, wozy dla tram­
wajów elektr. i konnych, wózki diak- ■ 
lejek polowych, leśnych i górniczych.

Oddział V. O c L e w a r n ia  ś e ia s a  i m a -  
talS. Odlewy budowlane i maszyno­
we podług własnych lub nadesłanych 
modeli do 10-eiu ton w jednym ka­
wałku.

Ciidiiał VI. k j d o w a  s ta tk ó w : Statki 
rzeczne, parowe i motorowe, łodzie, 
bagry lądowe i rzeczne, parowe i mo­
torowe. 2347

Bagry lądowe 
dla Cbgielrt.

Bddzia VIL M a s z y n y  w ie rtn ic z e ,  
to łiy  w yciągi i żuraw in .

Specyalność:

S a s t r p s t w o  d la  u r z ą d z a ć  S*>ó«Ka h a n d l.-p rz e m y s9 o «
n u ilo w o -w ia r tn ic z y c h  i> w a  i b iu r o  in ż y n ie r s k ie

Kraków, ulica Zwierzyniecka I. 30. — Telefon 3476.

I t m i w  mm :
Mydło do prania, mydła toaletowe, pasta do obuwia, 
sznurowadła, farba słynna „Koloryna” , szczotki, nici, 
bawełna i t. d. Płótna kolorowe i biare. Krochmal \ 
ryżowy szwajcarski. Codziennie świeże drożdże. Ka­
wa, herbata* cykorya, kO rZĘltifl pgjecó tyi^g. uranie

Dom Handlowy F Yioias, Kraków |
ar e » -

Łobzowska 12.
ta o  ^EBBasz^agBguanmau

4157 $
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& POWSZECHNY BANK KREDYTOWY

SPÓŁKA AKCYJNA dawniej GALICYJSKI BANK LODOWY DLA ROLNiCTWA I HANDLU
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Pcdwyższenik kapitału akcyjneyo na K 30,600.000
Zatwierdzając uchwałę VT. Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszy Galicyjskiego Banku Ludowego dla rolnictwa i handlu z 5 maja 1919, zezwoliło 

Ministerstwo Skarbu v porozumieniu z Min. Przemysłu i Handlu postano wieuitm z d.: Wurszawa, 4 października 1919, L. 70.6$i/8858/19 na zm anę firmy tego Bannu na

KOROrl 30 ,0 6 0 .0 0 8 . N*POWSZECHNY BANK KREDY fOWY S. A. oi-an na podwyższenie jego 
kapitału zakładowego ua

tej podstawie roz­
pisaną zo=.taje niniejszem

S U B S K R Y P C Y A

po koron 200 imien­
nej wartości.

(. ń

n a 125.000 s z t u k  g o t ó w k ą  p e ł n o  w p ł a c o n y c h

akcyj III. emisyi Pow szechnego Banku Kredytowego S . A.
Warunki emisyi:
Dotychczasowym akcyonai yuszom pi jyznaje się prawo pierw szeństwa do poboru nowych akcyi z tem, ie  na każdą jedną akcyę starą pobrać megą jedną 

nową. Prawo poboru wykonanem być musi najpóźniej do dnia 2ł grudnia 1919 r. pod rygorem  u tra ty  tego prawa.
Akcyonaryusze wykonujący prawo poboru mają pizodłożyć równocześnie ze zgłoszenie m swojo alu ye (bez arkuscy kuponowych), uzasadniające prawo Doboru. 

Akcyc te zostaną natychmiast zwrócone po uw.uOcznieniu na nich wykonania p r a w a  poboru.
Kurs em syjny akcyj wynosi dla dotychczasowych akcyonuryuszy wykonujących praw o poboru K 210, zaś dla nowych K 250 za sztukę.
Zgłoszeni na nowe akcye przyjmuje się nabożniej óo dnia 31 grudnia 1919.'
Przy zgłoszeniu prawa poboru, jak i przy nowem zgłoszeniu należy uiścić gotówką erłą cenę kupna.
Repartycyę nowych akcy. przeprowadzi Dyrekcya B arnu wedle swego uznania w najkrótszym czasie.
Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom za zwrotem notwierdzenia zapłaty, oraz zawiadomienia o przydziale akcyi.
Na wypadek uieprzyózielenia akcyj Bank zwróci najpuźme do dnia 31 styczn a 1920 wpłacone kwoty wraz z narosłemi 3-prc. odsetkami.
N ów / akcye Uczestniczą w zyskach Banku począw/zy od dnia 1 stycznia 1923, na równi ze starem! akcua.nl.
Od unia wpłaty do dnia 1 stycznia 1920 z bo. ii tiku je Bank 3-prc. odse.ki od uiszczonych wpłat.

&©ios£@ri2i na now e  akcya
W  M a ło n a ij t t t :  Powszechny Bank KrJdytowy (dawniej Ga k-vjski Bank Ludowy dla rolnictwa i hand-ii) wo Lwowie, ul. Jagiellońska 5—7 tudzież wszystkie iu- 

stytucye iinansowe we Lwowie i w Krakowie wraz. ze ; -./ojemi liliami. 
ws W & F S Ł 3 B a n k  Haiidlowy i Bank Zactfodni,
W P c z n a n iu : Bank Handlowy,
w  fiiesK ynśe: Bank Rolniczy. -A
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